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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


konferencję 


Niezgrabne próby litewskiej prowokacji. - Wielkie włamanie do 
biur „Dąbrowy” we Lwowie. - Znów straszna katastrofa kole- 
jowa w Niemczech. - Zapomniany amulet lotniczy por. Szałasa. 


Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat „oleca Fa „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwow, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25. 


ODZNACZENIA LOTNIKÓW. ! POLSKO - CZESKA UMOWA 

(Telefonem od naszego korespondenta). | | HANDLOWA. 

i i e eA SU i k Mini- | (Telefonem od naszego korespondenta. 
aler spraw wojsk. nadał ostatnio sze- mi MaL 7 Ania 
reg Rak, lotnikom polskim i za- | A i vE E, Sak pY (st) 5 
gramicznym. | 1. sierpnia wchodzą w życie cztery. do- 
l 0 | i datkowe protokoły do konwencji han- 

WYPADEK PODCZAS MANEWRÓW. | diowej polsko - ozechosłowackiej, do- 
Wilno, 1. sicrpnia. (Tel. G. P.) W no- tyczące około 400 stawek celnych, i 
cy podczas odbywających się ćwiczeń w | é NY REA 
rejonie Suwałk wskutek przedwczesnego OBROŃCA BELI KUHNA PRZEJE- 
wybuchu granatu został ranny porncznik GHAŁ PRZĘZ WARSZAWĘ, 
3. pulku szwoleżerów Jasiński oraz Szwo- (Telefonem od naszego korespondenta.) 
leżer Graczan. Er Warszawa 1. sienpnia (sł) Dziś 
— o | | przyibył tu sarnaloiem z Gdańska je- 
NOWY AMBASADOR ANGIELSKI | den z przywódców komunistów w Au- 
W PARYŻU. sirji, adwokat Bleiberg, który bronił w 
Paryż, 1. sierpmia. (Tel. G. P.) An- | procesie wiedeńskim Beli Kuhna. Z 
sielski ambasador w Paryżu Tyrell, | Wanszawy udał się on koleją do Mo- 
przybył do Paryża i złoży 2. bm. pre- skwy. gdzie prawdopodobnie będzie 
zydentowi listy uwierzytelniające. Ty- | | sie porozumiewal ze swoim pupilem 
rell uchodzi za jednego z nujwybiiniej- | Belą Kuhnem. 
szych zwolenników ścisłej Untenty an- | l Sea Z” 
gjelsko-francuskicj. 5 N 5 ; BELA KUHN BOHATEREM MOSKWY. 
anel jaena | PGR! ENA 4 ze = fe 4 PP | Moskwa, 1. sierpnia .(Tel. G. P.) Dziś 
UKRAINA SOWIECKA NISZCZY z HE zk fe. przybył do Moskwy Bela Kuhn. Byłemu 
CERKIEW. SYN BANKIERA I PANIENKA SKLEPOW dyktalorowi Węgier zgołowane zostało 
(Telefonem od naszego korespondenta.) (Do artykułu na str. 10-tej.) entnzjastyczne przyjęcie. 
Warszawa, 1 sierpnia. (st) Pre- eS) 
zydjum Weika ukraińskiego u- LOTY PILOTÓW POLSKICH 
chwaliło ponownie zamknać 34 P DO BUKARESZTU. 
cerkwie w różnych miejscach kra- WIE jeta o; 6 RY R HII e (Telefonem od naszego korespondenta.) 
ly ah WO RE. $ | Warszawa, 1 sierpnia. (st) Dziś 
gji i ANEN wpływów du- jeśli idzie o M branie. diet, | o godz. 4 rano wylecieli do Buka- 
chowieństwa na lud. (Telefonem od naszego korespondenta.) reszłu 2 lotnicy por. Meissner 1 por. 
"O Warsza 1. sierpnia. (st) W dnin | kasy sejmowej ut i - pad eDi ean m > 
! T a Ea O Bóć | © T A 08 y sejmowej utworzył się spory 0go- | dyplomatyczną. Lolnicy nasi zaba- 
WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA dzisiejszym, | jako w dniu M wolal djel | nek, Dla skrócenia czasu wyczekiwa- wią w Bukareszcie kilka dni i zło- 
WE FRANCJI poselskich, zjechało do stolicy liczniej- | nia rozpoczęto dyskusję na temat zmia żą szereg wizyl oficjalnych. Tego 


Paryż, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Z Le | 540 grono posłów. Nie przybyli tylko | ny Konstytucji i zjazdu Leyjonistów w rodzaju loty odbywać się będa sta- 
Sur Marne donoszą, że wczoraj zderzył | "i, Którzy posiadają wlasne fundusze i (| Wilnie, Poza łą dyskusja posłowie nic | Je 1-go każdego miesiąca. 15-90 
się pociąg yospieszny, jadący z Bazy- | 10084 poczekać na djety, jeszcze przed | wykazali większej „aktywności“. W lo | ka żdego miesiąca lotnicy rumuńscy 
lei do Galais z pociągiem wojskowym. | EUKU dnjami polecili kawcelarji sejmo- | kalach klubowych, w bufecie i kulua- | będą rewizytować naszych lotni- 
20 żołnierzy i 9 podróżnych uległo obra wej wysłanie sobię pieniędzy., Już | rach pustki. Żaden klub nie zapowie- ków w Warszawie. 

żemiom : przed godz. 9 rano przed okienkiem dział posiedzenia plenarnego. 


a 


ję Litwie konferencie 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3. sierpnia 1929. 


w Genewie dnia 31 sierpnia, 


RUCHY WOJSK LITEWSKICH NAD GRANICA POLSKA SĄ ZDAJE SIE DEMONSTRACJA „POKO- 


Warszawa, I sierpnia. (Tel. U. 
P.) Jak się dowiadujemy, w daiach | 
najbliższych wysłaną będzie ogpo- | 
wiedz rządu polskiego na propozy- 
cję Wałdemarasą co do wznowie- | 
nią rokąwań połsko-litewskich dnis | 
15 sierpnia w Królewcu. Rząd pol- | 
ski prepenuje adbycie ponownego | 
posiedzenia dnia 30 sierpnia w Ge- , 
newie, motywując to ten, że mi- | 
nister Zaleski mie mógłby wziąć 
wcześniej udziału w konferencji z | 
powadu mnóstwa ważnych spraw. 
wwiązanych z wrześniową sesją 
Rady Ligi Narodów. 


DRUTY KOLCZASTE T DZIAŁA 
NAD GRANICĄ. 

Wilno, 1 sierpnia. (Tel. G. P) 
30 lipca w rejonie Niemęczyną po 
stronie litewskiej zauważono ma- 
sowy ruch oddziałów wojskowych 
litewskich. Przybyły tam m. i. od- 
dział í p. uł. litewskich, który zo- 
stal rozrzycany wzdłuż granicy. Na 
odcinku Druskienniki według re- 
lacji „Kurjera Wileńskiego“ przy- 
były oddziały saperów, które przy- 
stąpiły do przeciągania wzdlyź gra 
nicy polskiej drutu kolczastego Q- 
rav budowania schronów wojsko- 
wych. Tegoż dnia wieczorem da 
BoBłos w odległości kilkku kilome- 
trw ad granicy przybyła grtyler ja 
litewska, która w tym dniu prze- 
prowadziła próbne strzelanie. 


LITEWSKI MINISTER WOJNY 
„ANIOŁEM POKOJU". 

Ryga, |. sierpnia (Tel. G. P.. 

dniu wezomgiszym rannym  pecjągiem 


| 
W 
herlińskim przybył da Rygi litewski | 
minister spraw wojąk, pen. Dankamtos, | 
w lowarzystwio attache  wojskawogo | 
ma Łotwie. Generał wyjeżdża z Rygi 
de Libawy w dniu dzisiejszym, gdzie 
zagniłerzą smhawić 2 do 8 dni, poczem 
bezpośrednie stamtąd wraca do Kowna. 
W rozmowie z przedstaw:ciglami 
prasy, n» zapytanie co do stosunków 
palsko - litewskich Daukantas oświaq- 
czył: „Nasz punkt widzenia pozostaje 
niezmieniony, Dążymy ze wszystzich | 
sił do utrzymania poktoją. Naszem ga- 
iapiem jesł mnokój ten zaheameczyć, 
Ghcemy uniknąć wszystkiego, co może 
doprowadzić do jakiegokolwiek moy- 
itentu (7), byloby to bowiem przeciwne 
| 

| 


| RAKIETY 
i PILKA 


TENNISOWE 


Rolaca magazyn 


A LA VILLE DĘ PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, (PL. MĄRJAGKI 11. | 


JOWOŚCI LITWY. 
naszym pnołiojawym temiencjoa (72 
Miki nia powinien mieć pędgtaw (7) do 
powątpiewania w naszą pakojowość, A 
my ze swej stromy robimy co możli- 
we (1) w tym kierunku”, 


NIEMCY „ŚCIĄŁE NEUTRALNE, 

Kertis, 1. siernala. (Tel. G P) „Ger- 
mania“ omawiając artykuł „Izwięstja” w 
sprawie wystapienia niemieckiego w Ko- | 
mnie, wskazuje na dementi ze strony Nie 
miec, łakohy Niemcy zgłosiły demarche 
u rządy litewskiego i podkreśla, że Niem- 
cy mają obowiązek zachowania ścisłej 
neutralności w konflikcie polsko.litew- 
skim. 


BREDNIE LITEWSKIEGO BOŁSZEWI- 
KA © SŁAWNEM NAZWISKU. 

Moskwa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Osła- | 

wiony przywódca komunistów litęyskich i 


Miykiewicz Kapsukas, wystąpił ng ple- 
num posiedzeń Kominternu z przemówie- 
niem oskapłającem Płigudskiego o przy- 
gotowanie zńccydowenej(?) ofensywy wo- 
jennej(?) przeciwko Litwie. Mowca kry- 
tykuje dalej komunistyczną partję Polski, 
którą dotąd nie zarganikawałp masowego 
ruchu protestu przęciwko przygałowa- 
niar wojskowym polskiego rządu. 


GŁODÓWKA W LITEWSKIM OBOZIE 
WIĘŹNIÓW. 

Kowne, 1. sierpnia. (Tel G. P.) Na 
skutek nieludzkiego obchodzenia się ad- 
ministracji litewskiej obozu koncentracyj 
nego w Worniach więźniowie urządzili 
jednodnawa głodówkę demonstracyjna. 
fachowanie funkejonarjuszy litewskich 
obozu koncentracyjnego wobec więźniów 
jest mimo to coraz brutalniejsze. 


Program pracy min. Zaleskiego 


NIRWIADOMO, GZY MINISTER BĘDZIE W KRÓLKWOU. - 
(Telefonem àd naszego kerespeadenta.) 


Warszawa, 1. sierpnia. (sr) Min. 
Zaleski powraca z kuracji w dniu 11. 
lun. i będzie prawdwwodabnie obecny 
na zjeżdzie legionistów w Wilnie w 
dmiu 12. bm. Po kilkudniowym pobycie 
w kraju minister wda się do Paryła, 
milzie podpisze pakt Kelloga, co nastani 
27. bm. Pakt ten podpiszą Many Zi., 


Mozgramne prówy l 


Anglia i Dominja, Francja, Belgia, Wto- 
chy, Japenja, Niemcy, Ozechowowacja 
i Polęka, Następnie min. Zaleski yda 
się do Ganowy na Zgromadzenie Ligi 
Narodów. Niewigilomo, czy kędzie o- 
hewny pa wznewieniu rokowań polsko- 
litewskich w Królewon, 


IBWSICGJ PFOWOKAGJ 


TAJEMNICZE ULOTKI, ROZSIEWANE NA POGRANICZU FOLRKIĘM. 
(Telefenem od naszego kowegpandenta.) 


Warszawa, 1. siorpnia (s) Od til- 
ku dni na pograniczu polska - litew- 
skan ragemna są odezwy, Mawpln» 
jągo do walki orężnej z raadem litaw. 
skim, Odeawy te są podpisane pzez 
zarząd Ie Q, O, Go ozmycznją te taje- 
mnmieze inicjały, niewiadomo. Brzypu- 
saczaj,., że sę ta takrykaty, sprepeno= 
wame przen rząd litewski, by na mosie- | 
dzeniu Rady Ligi miał atut, że Polska 


Sofja, 1 sierpnia. (Tel GG PX W | 
nacy dokpnał nieznany sprawe | 
zamachu ma prezydjum polieji. W | 
pokoju szofera policyjnego eksplo- 


Zamach ha ma M 


nie gkca pokoja z Litwą i dary wamal- 
kimi sposcbami do wywołnuja na Fi- 
twia zamieszek. 

DEMONSTRACJE NA LITWIE, 

Warszawa, |. Sierpnia (st) £ pœ 
wady zniesienia przez nząd kowieński 
święta konstytucji, praypadającego w 
dn, 1, gisppnia, opozycja poslanowij 
zorgamiecyać dumonsiraeie na £alej 
Titwie. 


ieia W Soi 
dowała ukryta bomba, Ofiar w Iu- 
dzjach nie było. Prawdopodobnie 


idzie tu o akt zemuly ze strony wy- 
<laloncgo służącego. 


pó TYPED TA 


Zów wielka katactrola kolejowa 


wW Bawarii 


16 ZABITYCH, 50 RANNYCH. — 


Berlin. 1 sierpnia. (Tel. G. P3 | 
W Bawarji wydarzyła Se znowu 
wielka katastrofa kolejowa, a to 
pod Dinketsehorhen. Pociag pasa- 
żerski zderzył się Z pociągiem to- 
warowym, przyczęem zabitych zo- 
stało 16 osób, a 50 ciężko i lżej ran- 
nych.  Katastrofie uległ pociąg, 
przepełniony letnikami. Skutkiem 
falszywego nastawienia zwrotnicy 
wjechał on na pociąg towarowy, 


STRASZNE SCENY ROZPACZY. 


stojący na stącji, Skutki zderzenia 
hyły straszne. Parowóz i 7 wago- 
nów przewróciło się. Dwa wagony 
4 klasy wsumęty się w siebie, miaż- 
dżąc pasażerów. W poczekalni 
dworca rozgrywały się sceny tra- 
giczne.  Najstraszniejsze wrążenie 
wywarła rozpacz rąnuych rodzi- 
ców. którzy w kadłubi bez głowy 
posnali zwłoki swej  nieletnicj 
córki, 


| 
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P. PREZYDENT MOŚCICKI WY- 
JECHAŁ DO SPAŁY. 
Poznań, | sierpnia, (Tel. G. P.) 
Pa a-tygodniowym pobycie p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej opuścił 
dziś rano Poznań i wraz z małżon- 
ka wyjechał przez Kalisz do Spały. 
Qd M A p. Prezydenta że- 
gnala licznie zebrana publiczność 
okrzykami „Niech żyje“. Wojewoda 
Borkowski odprowadził p. Prezy- 
denta aż do granie województwa. 


P. MICHAŁOWSKI POSŁEM 
W KOPENHADZE. 
Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. G. 
P) W dniach najblizszych nastąpi 
nominacja na stanewisko porla 


| polskiego w Kopenhadze, Następca 


p. Rozwadowskiego ma zostać mia- 
nowany, odwołany z Budapesztu 
poseł Miehalowaki. -a 


an i 

KONIEC „WARSZAWIANKI" 
(Telefonem ad naszego koreapopdonta.) 

Warssawa, |. sierpnia (ab Dziś u- 
kazat alg nemer „WAarsza- 
wimki”, W artykule wałępnym wyda- 
wnictwo żegna się z czytelnikami i za- 
powiada, że w jesieni zacznie wyda- 
waé lygadnik, Przyczyną zawieszenia 
„Warszawianki jest klęska, ponic- 
wona przy wiylbonach przez stronnic- 
two Ch. N. p 


Na APA 
„NOWA REFORMA“ ZAKOŃCZYŁA 
ŻYWOT. 

Kraków, 1. sierpnia. (Tel. G. P) Z 
dniem dzisiejszym „Nawa Reforma” prze- 
siąła wychodzić. Redąkeja podnosząc 50. 
lecie swojej hezinteresawnej służby żegna 
swojch przyjąriał, czytelników, ząpewpia- 
jąc, że zadania swoje spełniała zawsze, 
jak umiała najlepiej, 

Teen ur 
SAMOLOTY RATUJA TYSIACE 
POWODZIAN. 

Moskwa, ! sierpnia. (Fel. G. P.) 
Wylew Amuru trwa w dalszym 
ciagu. Miasto Błagowieszezeńsk z0- 
stalo ewakmowane. Samoloty prze- 
wiezly 36.000 zagrożonych  miesz- 
kańców. W akcji ratunkowej bio- 
ra ndział stalki i barki. 

bananenn amannan 
STARCIA ZE STRAJKUJĄCYMI W AME- 
NYCE. 

Wiedeń, 1. sierpnia, (Tel. G. P.) „Uni- 
led Press" donosi z New Bedford, że do- 
szło do bardzo eiężkieh starć, gdy wła- 
dze zajządziły aresztowanie strajkuja- 
cych, którzy przeszkadzali innym robot. 
nikop w pracy, Przed budynkiem dy- 
rekcjj policji zgromadziło się 10.000 ro- 
botników, żądając wypuszczenia areszto- 
wanych. Gdy tum nie chela? się rozejść 
wajsko wraz s policją zaatskowało mani- 
festantów, przyczem wielu z nich zostalo 
ranienych bagnetami. 

Qe 

BRAT SĄMOBAJCZYNI - AK- 
TORKI CHCIAL TEŻ UMRZEĆ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1 sierpnia. (st) 
Wczoraj w nacy z mostu Ponia- 
tawsklego skoczył da Wisły Pawel 
Pekóri, lecz zoslal uratawany, Pa- 
wadem czyny był rozstrój nerwo- 
wy, spowodowany razpączą po 
śmierci sjastry Fargamji Bajon, ż0- 
ny artysty Kaz, Wajona (Lwowia- 


nina), którą jak wiadomo przed 
kilku quiam: w czasie powrotu z 
teatru w Alejach Jerozolimskich 


rzycjja się pod sąmochód i wkróte: 
zmarłą. 


każdy powinien zostać 
szłonkiem L. 0. P. P. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 3. sierpnia 1928. 


Str. 3 


Uude w Tm przeczucie grożaceg) nieszczęścia 


AMULETEM TEM BYLA.. POŃCZOGHA DAMSKA, NOSZONA POD HEŁMEM LOTNICZYM. — SZAŁAS UCHO- 


DZIŁ ZA „SZCZĘŚCIARZA”, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1. siorpnia (st) Wiado- 
imość, o tragicznej śmierci porucznika 
Szałąga wywarła przygnębiające wira- 
żenie wśród kolegów i przyjaciół za- 
bitego. Por. Szałas cieszył się w kołach 
lotniczych ogromną sympałją i jako 
lotnik zyskał sobie miamo  „szczę- 
ściarza”. Natomiast por, Kalina miał 
onig pechowca. W jego karjerze lot- 
miczej było „kraksów“ co niemiara. 

Lotnicy, którzy ciągle zaglądają 
śmierci w oczy, s4, tak wiadomo, lndź- 
mi przesądnymi i wierzącymi w prze- 
czucia. Opowiadano sobie wczoraj no 
lotnisku mokotowskiem, że gdy „Fok- 
ker“ por. Szałasa i Kaliny przyleciał 
do Warszawy z Amsterdamu i gdy na 
lotnisku zebmali się wszyscy, by po- 
witać przybyłych, w czasie serdeczno- 
go powitania, podobno któryś z przy- 
jaciół por. Szalasa powiedział. „Mówię 
wam, że tego aparata już nigdy nie zo- 


haczymy w Warszawie, Mam złe 
przeczncia!'* 

Porucznik Szałas, gdy na. tydzień 
przed lotem opuszczał Warszawę i 


swym przyjaciołom zwierzał się z pla- 
nów wielkiego lotu do trzech części 
świata. był pełen otnchy i wiary, że 
przedsięwzięcie się nda. Już na dwor- 
cu przypomniał sobie, że przez roztarg- 
nienie zostawił w Warszawie 
pońcezochę damską, 

która dostał jako amnlet szczęścia pod 
ketm lotniczy. Nie było już czasu wra- 


PRZYJĘCIE DZIENNIKA- 
RZY POLSKICH W SZWECJI. 

Sztokholm, 1 sierpnia. (Tel. G 
P.) Z okazji wizyty dziennikarzy 
polskich Stowarzyszenie szwedzko- 
polskie wydało wczoraj śniadanie, 
w którem wziął udzial między in- 
nymi także min. spraw zagranicz- 


nych Szwecji. Prof. Wohl, prezes 
Stowarzyszenia, wygłosił przemó- 
wienie powitalne. 
maj 
POŻEGNANIE WOJSK. MISJI FRAN- 
GUSKIEJ. 


Warszawa, 1. 
Dziś wicemin. 


sierpnia. (Tel. G. P.) 
Konarzewski wydał śŚnia- 
danie na cześć opuszczających Warszawę 
oticerów wojskowej misji francuskiej, a 
to szefa sztabu, oraz ld.tu oficerów od- 
wołanych do Francji. Wszyscy ci oficero- 
wie zostali odznaczeni orderem „Polonia 
Restituta“. 
— 0- 
Z KRONIKI KATASTROF. 

Desenzano, Í. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Lotnik Magiz obliczywszy w czasie lądo- 
wania mylnie odległość, wpadł do jeziora 
ł poniósł śmierć, Aparat został strza- 
skany. 

Lizbona, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Zde- 
rzył się tu pociąg z tramwajem, przy- 
czem dwie dziewczynki zostąły zabite 


— 
WIELKI POŻAR W GAŁACZU. 
Gałaez, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 


o północy wybuchł w centralnej dzielni- 
cy miasta pożar. Szkody są bardzo po- 
ważne. Wojsko przysląpiło do ewakuacji 
całej dzielnicy. 


—i——o 


KALINA ZA „PECRBOWCA”. — 


| mu, 


OŻNICTWU. 


cać, więc por. Szałas zazępił się. Jak 
wiadomo, istnieje w lotnictwie przesąd, 
że niewiescia pończocha noszona pod 
hełmem lotniczym, przynosi szczę- 
ście i chroni przed katastrofą. W tym 
wypadku przesąd ten sprawdził się. 
Dodać należy, że „Fohher'* wspom- 
miany użyty miał być do celów komu- 


aae MIE 


LOT NAD TERENAMI, DOTYCHCZAS OBCEMI 


- 


nikacyjnych, a lot $załasa i Kaliny był 
próbą sprawności aparatu. Lotnicy na- 
si wybrali przyłem tereny dotychczas 
mieprzelatywane (Morze (Czarne, pu- 
stynia Syryjska). Przylot do Bagdadu 
odbył się o 2 godziny wcześniej, niż pi- 
loci obliczyłli. 
ZZOZ eea 


Naczelnik Państwa i Kanclerz. 


PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI, OPRACOWANY PRZEZ ZWIĄZEK 
PRACY MIAST I WSI. 


Warszawa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W związku ze zbliżającą się sesją jc- 
sienną, wzmaga się na terenie ugru- 
powańt parlamentarnych BBWR. pwa- 
ca mad zmianą konstytucji. Prócz pro 
jtktu konstytucji, opracowanego przez 
grono posłów konserwatywnych na te- 
renie BB., dowiadujemy się, że ele- 
menty demokratyczne, zgrupowane w 
Związku Pracy Miast i Wsi intensy- 
wide pracują nad projektem konstytn- 
cji. Za podslawę Którego służy usiawu 


| 
| 
| 


wypracowana przez prezesa Bukowie- 
ckiego. Projekt ten przewiduje wybór 
prezydenta drogą plebiscytu, oraz 
zmianę nazwy „Prezydent" na „Na- 


| czelnik Państwa“. Projekt przewiduje 


dalej stworzenie imstytncji Kanclerza 
Państwa, zamiast prezesa Rady mini- 
strów, kłóryby zastępował Prezydenta 
nie jak dotychczas manszałek Sejmu. 
Kwestją sporną pozostałaby jedno- czy 


| dwu-izbowość 


Ghorwaci chcą 


oderwać się 


od Jugosławii. 
ZADECYDUJE W TEJ SPRAWIE ZEBRANIE POSŁÓW CHORWACKICH. 


Wiedeń, 1. sierpnia (tel G. P). Z ls odbyło się poraz pierwszy ad czasu za- 


Bialegrodu donoszą, że dziś o godz. 11 
przed południem odbyło stę taine po- 
siedzenie parti demckratycznej, Po- 
wszechnie przypuśzcziją, że poslowie 
chorwąccy powezima uchwały oderwa- 
mia Chorwacji od Juqoslawii, Jedymie 
naja personalna miałoky łaczyć oba 
kraje. „ZagForska Noves“ twirdzi, że 
Chorwacja dosziła do przekonemia, że 
stosunki między Zagrzebiem a Biało- 
grodem muszą być uregulowane w 
drodze rewizji konstytucji. 

Beigrad, 1. Sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 


machu posiedzenie w Skupczynie. Prezy- 
dent izby Pericz polępił zamach w ostrych 
słowach w imieniu caiej Skupczyny. Bez- 
pośrednio po przemówieniu zamknięto 
posiedzenie. 


STAN RADICZA WCIĄŻ SIĘ POGARSZA. 


Wiedeń, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) We- 
dic doniesień dzienników z Zagrzebia, 
w stanie zdrowia Stefana Radicza nafta- 
piło poważne pogorszenie, ponieważ za- 
chorował obecnie na zapalenie płuc. 


en. Mable z tow przybył do Rzymu 


TŁUMY URZĄDZIŁY MU ENTUZJASTYCZNA OWACJĘ. 


Rzym, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem przybył tu 
generał Nobile wraz ze szczątkami 
ekspedycji „Italji“. Na dworcu wi- 
tali przybyłych: gubernator Rzy- 
kilku podsekretarzy slanu, 
przedstawiciele władz wojskowych. 


Zgromadzone na ulicy przed dwor- 
cem olbrzymie tłumy publiczności 
urządziły gen. Nobilemu burzliwą 
owację. Gen. Nobile wyniesiony 
został na rękach z dworca i niesio- 
ny przez czas dluższy przez ulice 


Rzymu. 


Niemcy w roli medjatora 
między Polską a Litwą. 


KONFERENCJA P KNOLLA Z ZASTĘPCĄ STRESEMANNA. 


Berlin, 1. sierpia. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska ogłasza jednobrzmiące, inspi- 
rowane informacie o wizycie przedsia- 
wiciela Urzędu spraw zagr. w posel- 
stwie polskiem w związku z konflik- 
tem polsko-litewskim. Miał on zako- 


! munikować posłowi polskiemu w Berli- 


nic, że dążeniem Niemiec jest niedo- 


| 
| 


puszczenie de tego, aby konikikt polsko- 
Htewski przybrał rozmiary poważne. 
Fakt ten dzienniki berlińskie wiążą z 
naradami między posłem niemieckim 
w Kownie, Morałtcm, a piemjerem Wal- 
demarasem. Morat miał w czasie tych 
rozmów omówić z  Waldemarasem 
możliwość ugody polsko-litewskie” 


W związku z temi wiadomościami P. 
A. T. dowiaduje się, że w poniedziałek, 30 
lipca poseł Knoll odbył z przedstawicie- 
lem Urzędu spraw zagr. Kopkem dłuższą 


| rozmowę, w której omówione zostały rów 


uieź sprawy polsko-litewskie. 
LITWA TWORZY FLOTĘ 
WOJENNA. 
Gdańsk. 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że rząd litewski 
zamierza zakupić kilka okrętów 


| wojennych. Do tej pory Litwa po- 


siadała tylko statek policyjny 
„Prezydent Smetona“, 
(jano 


PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU 
LEGIONISTÓW W WILNIE. 

Wilno, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Przy- 
golowania od 7-go zjazdu legjonistów w 
Wilnie są w całej pełni. Przy ener- 
gicznem poparciu municypalności, zie- 
mian i sfer wojskowych dokłada się 
starań, aby przyjęcie uczestników 
zjazdu Iegjonistów wypadło jak naj- 
bardziej okazale, Kwatery dla .000 o- 
sób są przygotowane. Specjalna sekcja 
zajmie się wyżywieniem przybyłych 
na zjazd żołnierzy. 

PY A 
RZĄD BAWARSKI ZA UST IROJEM 
FEDERALISTYCZNYM 

Belin, 1. sierpnia (Tel. G. P.). No- 
wy rząd bawarski Heldw otrzymał vo- 
lum zaufania, Premier z naciskiem o- 
świadczył, że rząd bawarski nadal bro- 
nić będzie swego stanowiska w kwestji 
reformy ustroju Rzeszy. i wypowiada 
się bezwarunkowo za federalistycznym 


| nstrojem. 
| m a 
OBLŁUDNE WYPOWIADANIE WOJNY 
WOJNIE. 
Moskwa, 1. sierpnia. (Tel. G. P) 


Komitet Wykonawczy komunistycznej 
Międzynarodówki: (KKD wydał ode 
zwę z okazji 14-lecia wybuchu wojny. 
Odezwa wzywa robotników całego 
światu do sabotażu wszystkich gałęzi 
przemysłu, mających jakikolwiek zwią- 
zek z przygotowaniami wojennymi. Bo 
boinicy winni są zorganizować specjal- 
no tygodnie obrony, pod haslem obro- 
my Związku Sow. przeciwko kapilali- 
stycznej ofenzywie SSSR- M 
=- — <^ 
WYNALEŻLI SOBIE WINOWAJCÓW. 
Meksyk, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Prasa 
pubhkuje urzędowo doniesienie o wyni- 
kach śledztwa w sprawie morderstwa b. 
prezydenia Obregona. Komunikat twier 
dzi, iż winnymi morderstwa są: sioslra 
zakonna Cencepcion Ceredo oraz Manuel 
Trejo i Carlos Castro, którzy zaopatrzyli 
moxrdercę w broń i amunicję. Trejo i Ca- 
stro są sprawcami eksplozji bomby w 
parlamencic meksykańskim w maju kr. 
Siostra Ceredo miała na śledztwie stwier- 
dzić, iż plan zamachu omówiony był w 
klasztorze(?). 
ZSEE 

ZNÓW POŻAR STRAWIŁ WIEŚ. 
Biała, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Wczoraj 
godzinach południowych w osadzie 
Rozszos wybuel? rożny pożar. który roz- 
(szoerzywszy się błyskawicznie strawił 20 
domów, oraz zabudowania gospodarcze. 
Straty bardzo znaczne. 


w 


0—— 


I KROWA POTRAFI ZABIĆ 
CZŁOWIEKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 1 sieypnia. (sl) W 
Milczach na Dolnym Śląsku rozju- 
szona krowa zerwała się z łańcu- 
cha i rzuciia się na Annc Hasse, 
którą zatratowała na śmierć. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L, 0. P. P. 
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Przebieg 
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POLKA KILOSÓWNA ZAJĘŁA TRZECIE MIEJSCE W PRZEDBIEGU 800 M. — ZWYCIĘZCY NUR- 
Mł I RITOLA. -— ZNANY POETA WIERZYŃSKI LAUREATEM ZA „LAUR OLIMPIJSKI", 


Amsterdam, | sierpnia. (Tel. G. 
P.) Dziś rozegrano następujące za- 
wody: 

Rzuł dyskiem: pierwszy kou- 
ser (St Zjedn.) 47 m. 32 cm., (re- 
kord olimpijski pobity), drugi Ki- 
vi (Finlandja) 47 m. 28 cm, trzeci 
Corson (5i. Zjedn.) 47 m. 10 cm. 
Zawodnik polski Baran zajął 18-te 
miejsce na 34 startujących. 

Skok o tyczce: pierwsze miejsce 
zajął Carr (SŁ Zjedn.) 4 m. 20 cm., 
(rekord olimpijski pobity), drugim. 
był Drogemyller (St. Zjedn.) 4 m. 
20 an. trzecin Mac (rimnes (SL 
Zj.) 3 m. 95 cm. 


Następnie odbyły się przedbiegi ; 


biegu 1500 m. Zwyciężyli: Fich- | 
mam, Boecher (Niemcy), Purje 


(Finlandja), Martin, Conder (Ame- 
tyka) i Ellis (Anglja). Polacy Ja- 
worski i Forysz odpadli w przed- 
biegach. Jaworski przyszedł 
pierwszym przedbiegu na siódđdmem 
miejscu jako ostaini, (4 min. 19 
sek.), a Forysz szósty, przedostatni, 
(4 min. 175 sek.) 

Przedbiegi 860 m. dia pań. W pierw- 
szym zwyciężyła Doeilinger (Niemcy) 2 
miu. 25.4 sek. Rekord oficjalny światowy 
pobity. W drugim przedbiegu pierwszą 
Radke (Niemcy) 2 min. 26 sek., druga Ja- 
ponka Kilomi, trzecią Kilosówna (Pol. 
ska), 2 min. 28 sek. (Czas lepszy od re- 
kordu polskiego.) W trzecim przędbiegu 
zwyciężyła Thompson (Kanado) 2 min. 
212 sek, jako piąta przyszła Zabawska 
Polska, 2 min. 58 sek.). W ten sposób Ñi- 
losówna przeszła do linału w biegu 880 
m, dla pań. 


Bieg na 1106 m. Pierwszy Atkinson 
(poł Alryka) 14.8 sek., drugi Auderson 
(51. Zjedn.). trzeci Collier (St. Zjedn.) 


Zwycięstwo Atkinsona było włelką nie- 
spodzianką. 

W przedbiegach biegu na 3.000 m. 
z przeszkodami zwyciężyli Kitoła (Finlan- 
dja), Nurmi (Finlandja) i Lakota (Danja). 

W pięciohoju nowoczesny zajął Sze- 
łestowski dwuuaste miejsce w ogólnej 
klasyfikacji, Małyszko 15-1e, Kokorowski 


24-te. W klasyfikacji ogólnej miejsce Po. 
laków w porównaniu z dniem 
szym uległo polepszeniu. 

W tarniejn na florety Scgda (Polska) 
Sepa- 


wezorgj- 


odpadł już w pierwszej puli: 


NOWE WYBUCHY W ŁODZI. 


Łódż, 1. sierpnia (Tol G PO W 
papierni Gsrowskiego okok składów 
chemikałji Kaderjana nastąpiły nowe 
wybuwhy, Pastwa pożaru padły 2 wa- 
SONY papieru. 


p. WOS 
TŁUM ZMASAKROWAŁ MORDERCĘ. 
Lizbona, |. sierpnia. (Tel G PJ, 


Ttum złynczował anordercę który sa- 
bi pewnego młodego człowieku i zra- 
nił dwie kobiety, należąc do jęgu ro- 
dzin y. 


każdy winien zasiać 
czlonkiem 


w | 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 3. sierpnia 1828. 


Kreund (lugosławja) 5 : 1, Segda-Uglen 
(Szwecja) 3 : 5, Segda-Rozgininen (Wę- 
gry 1 : 5,  Segda-Montero (Hiszpanja) 
H 
PREMJOWANIE POLAKA ZA POEZJĘ 
SPORTOWĄ. 

Dziś został rozsirzygnięly konkurs nA 

aliwpijskiej wystawie artystycznej. Pol- 


P. Prez. Mośmeki gratuluje Nonopacicel. 


Poznań, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 
wiadomość o zwycięstwie Haliny Ko- 
nopackiej ma Olrmpiadzie p. Prezy- 
denl Rzeczypospolitej wysłał na ręce 
dyrektora państw. Urzędn wychowa- 
mia fizycznego podpnik. Ulrycha ma-st. 


20 aktów! 


APOLLI 


Paryż, 1 sierpnia, (Tel. G. P.) 
Pisma francuskie dają wyraz oba- 
wic, Że przy zawarciu paklu 0 o0- 
graniczanie zbrojeń morskich mie- 
dzy Francją a Anglją, Francja po- 
czyniia zbyt wietkie ustępstwa ma 
rzecz Anglji. Wiadomość o ukła- 


Lendyu, 1. sierpnia. (Tel G. P.) Sen- 
sucję wywołały usiłowania rosyjskich bau 
ków, mających swe oddziały w Londynie, 
aby rozpocząć rokowania sowjecko-an- 
gielskie w sprawie uregałowania długów 
rosyjskich w stosunku do Angiji. Repre- 


Wycieczka do Wilna 
i okolic. 


p- Lwów 2. sierpnia. 

W kocu sierpnia i nu początku TE 
śnia w Wini odbywać się będą Targi, 
ew- Polnocne, oraz Wystawa dE 
Przemysłowa. Dla zwiedzenia jednych i 
yrugiej, a lwkże przebogatych zabytków 
rastas Kolo Milośników Wina w Warsza 
sie oganizuje człerodniuwą zbiorową Wy 
cieczkę  towarzysko-kragoznawczą inteli- 
gencji pracujące, narodowości polskiej. Je- 
dngcześnie zwiedzone będą pełne uroku o- 
kołice Wilna: Troki, Werki, Wilejka. 
Odjazd z Warszaw y nastapi w sohołe 
l. września o godz. 20.00; rwwwról do War- 
szawy we czwurlck 6. września o g. (i.15. 
Koszly przejazdy w cobie strony w kl Til 
awisdzania mjasta, mieszkania i ubrzytna- 
nia na miejscu, przejazdu samos hadem do 
wynosza 75 zł od osuby: urzędnicy pań: 
Trok | Walejki, statkiem Wiha do eigi 
stwowi, posiadejący ulge kolejowa, pux 
TEA E ar ize w klsie IL o 20 n 
droże: Liczba uczeslników wycieczki ści- 
sie ograni SZARE zagóły í zapi- 
Dinrze Wycieczki: Warszawa, ul. 
4 w- 22 (ponrzeczna oficyna, par- 
147-387. 


p EL. 


Wawne i obecne mia. 


Zurych, sierpniu. 
(e) Szwajcarska izba handlowa w Zu- 


ay W 
Krucza 
ter), tal 


w 


MEESE O E A rp 
Dziś poraz OStatni! Wie ki podwójny program! 


SPOWIEDŹ 


PIESA MŁODYCH ZMYSŁÓW 
Jutro wielka premiera FIlmU p. 1. „BIGREAJA” 


Ograniczenie zbrojeń morskich. 


UKŁAD FRANCUSKO - CARE © ODBIŁ SIĘ ECHEM W AME- 
RYCE. 


dieGiją Angliji 


zwrot długów, by zaciągnąć nowe. 


| 
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| rychu zrobita interesujące zestawienie wy | 


implady amsterdamskiej. 


ska otrzymala pierwsze miejsce w dziale 
poezji, za tomik Kazimierza Wierzyń- 
skiego pt. „Laur Oilmpijski*. W dziale 
malarstwa Polska otrzymała trzecie miej- 
see, zą drzeworyt Skoczylasa „Łucznik“. 
W innych działach Polska nic otrzymała 
miejsca. 


= # 


dereszę do Amsierdamu: „Serdecznie 
pozdrawiam p. Konopacką. Świetne jej 
zwycięstwo jest wielkim tryamfem 
Polski wobec całego Swiata, dowodem 
żywołmości i nisspożyłej energii nasze” 
go Narodu” 


24 GODZIN HARRY LIEDKE 
r ŻYCIA KOBIETY ERNA MORENA 
ZNIŻKI 
WAŻNE! 


dzie wywołała w kołach politycz- 
nych Ameryki jak najkorzystniej- 
sze wrażenie. Powszechnie spodzie- 
wają się, iż konferencja jesienna 
Ligi Nar. poweźmie ważne uchwa- 
ly w sprawic ograniczenia zbrojeń 
na morzu, * 


zentanci icb oświadczyli, że Rosja chcia- 
laby uregulować swe długi w Anglji. 
Rząd augielski: przypuszczy, Że Sowjety 
potrzebują Konięcznie kredytów angiel- 
skich i w ten sposób chcą je osiągnąć. 


sokaści ceł przed wojną i po wojnie. O- 
bliczone są one procentowo od wartości 
ogólnej importu. 

Oto jak się przedstawia ten słosunek: 
W Bułgarji cła przed wojną — 13.1 proc., 
po wojnie — 24.3 proc.; w Finlandji cła 
przód wojną — 10 proc., po wojnie — 21 
proc; w Hiszpanii 17.2 proc. i 20.5 proc.; 
w Polsce -- 14.8 proe, i 15.8 proc; w 
Szwecji — 8.1 proc. i 9.2 proc.; w Szwaj- 
carji — 4.4 proc. i 8.1 proc.; w Anglji — 
4.6 proc. i 8 proc; w Norwegji — 10.1 
proc. 18 proe.; w Niemczech — 7.9 proc. 
i 7.7 prot: w Austrji — 7.8 proc i 7.1 
proc.; we Francji — 8.9 proc. i 5.4 proc.; 
w Hojandji — 0.5 proc. i 2.4 proc. 

R 


Halny dar Jankesa 
dia Francji. 


Paryż, w sierpniu. 
e, Mr. Artur Sachs, obywatel no- 
wyjorski, który w roku ubiegłym ofiz- 
rował 155.000 frs. na restaurację ks 
(edry w Charires, zgłosił ohecnie do 
kasy narodowej pomników  historycz 
nyeh nowi dar, w «mie 100 tysięcy 
franków, przeznaczając le sumę na 
wykończenie robót restuuracy nych. 
Amerykanie w dłuaku wias” 


Nr. 8579 


a W W 0 aa 


pamiątek historycznych, aa nie- 
zwykłą dbałość o zachowanie pamiąt- 
kowych zabytków w krajach starej Du- 
ropy, 

——f 
Maty fejleton. 


Syn. 


Sierżant Qemer był faktycznie naj- 
lepszym żołnierzem w całej tureckiej 


amnii. Nie wiedział, co to lęk, ca to 
trwoga. Mówiono o nim, że śmierć 


przej nim drży. 

Pewnego dnia poprosił sierżani Oe- 
mer o urlop. Pragnął zobaczyć stę ze 
swą umierającą matka. Było to w cra- 
gie wojny Światowej. Na  tureckint 
ironcie Sytuacja byłu bardzo ciężka i 
dlatego odmówiono mu udzielenia ur- 
lapu, 


Ocmer nie odrzekł nic. Od tego 
dnia jednak siał się ponury, smutny, 


zamknięty w sobie. 
znikł. 
W trzy miesiące później stanął on 
jako dezerter przed sądem wojennym. 
Przewodniczący, major Mustafa, który 
znał dobrze sierżanta, próbował nakło- 
nić go do wyjawienia powodów uciecz- 
ki z frontu. 
-— Qemer, byłeś naszym najlepszym 
żołnierzem. Masz wielo odznaczeń ho- 
norowych na piersi. Powiedz, co cię 
skłoniło dv duzerecji z frontu?  Qpo- 
wiedz nam wszystko. Nie obawiaj się... 
Sierżant Qemer slať ze spuszczoną 
głową. Widać bylo po nim, że walczył 
ze sobą. Wreszcie rzekł: 
— Usickłem zupełnie boz przyczy- 
ny. Zasłużyłem na karę. 
Sąd polowy zmuszony był skazać 
go na kare śmierci przez rozstrzelanie. 
Odprowadzono go do cali. 
W nocy przybył do niego jakiś 
człowiek w ubraniu sierżanta. Oemer 
nie zmał go. Miał to podobno (być jego 
następca z kompanii. Powiedział mu, 
że przybywa z połaconia jego kolegów 
i prosił, by raz wreszcie wyznał praw- 
dẹ i rzekł, co go zmusiło do ucieczki 
z pola bitwy. 
Pochodzę z małej amałalijskiej 
wioski -- rzekł Oemer po długiem wa- 
haniu. -— Otrzymałem wósczaa wiado- 
mość, że matka moja zamarła i dłatega 
1nugiałom iść tan, na jej grób. Musia- 
łam, gdyż wierzą w legendą, którą o- 
powiada tam, w mojej wiosce, że gdy 
krewny czeka u grobu zmarłego, po- 
kazuje mu się jego dusza w postaci 
kwiatu. 
Nio zamknąłem oczu mej matce i Al- 
lah by mi tego nie wybaczył, Musia- 
lem więc zobaczyć kwiat na jej grobie. 
To jej dusza przecież, 
sześć tygodni od świłu do zmierz- 
chu piłtowałem na cmentarzu. Aż raz 
dojrzałem na grobie mały, niebieski 
kwiatek. Była to  , niezapominajka”, 
Dusza mej maiki. 
Zerwałem kwiat i wróciłem. Kexa- 
łem się aresztować pierwszemu żandar- 
mowi, którego spotkałem. 
Dzis mnie rózstrzelają. Mam mige 
ostatnią do ciebie prosbe. Ot» tu jest 
kwiat — dusza mej matki. Włóż mi ją 
do grobu. 
Naslępnego dnia ułagkawiono sier- 
żanta Qemera. Ułaskawił go generał, 
A w przabraniu był w nocy w jogo 
celi. 
„Nie walno zabijać syna za jego 
mitos do matki“, Bądź pochwalony, o 
Allah, za twe mądre prawa. 
EUER | ma 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


I pewnego dnia 


! r włamanię 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. sierpnia 1926. 


mieszczących się W „drapaczu chmur: he 


WŁAMYWACZE, ZDAJE SIĘ „AMNESTIJONOWANI" ZR 


ZRĘCZNIE DOSTALI SIĘ DO BIUR KONCERNU, ROZ- 


PRULI KASĘ, ZABRALI 46.000 ZŁ., A DLA ZATARCIA ŚLADÓW ZALALI UBIKACJE BIUROWE WODĄ Z HY- 


DRANTU. — 
Lwów, 2, sierpnia. 

(?) Mimo kanikuły i „ogórków“ 
włamywacze nasi nie próżnują. W cią- 
gu krótkiego czasu dokonano dwu po- 
nich był „skok“ na pocztę Nr, 14). 

Wiezoraj rano zaalarmowano moli- 
cję o niezwylsłis śmiełem włamenim do 
biur Tow. Naftowego „Dąbrowa“ przy 
pl. Marjsekim 1.8 w domu zwanym 

„irapaczem chmmr Sprechera". 

Na miejsce wypadku wyruszył ma- 
tychmiast zastępca kierownika Wy- 
działu Śledczego kom. Białkowski z 
wywiadoweami. Przybywszy na miej- 
sce funkcjonarjusze policyjni zkionata- 
towali włamanie 

na większą skalę, 
dokonane przez fachowców  kakiarzy, 
Złodzieje bowiem nie rozkili żadnych 
zamków, lecz przy pomocy witrycha, 
czy też dobranego kluczadostali się do 
skarbca, Mistermie rozprułi tam się 
zmajdjnjącą kasę i 

skradli 46.600 zł. 
Dla zatarcia śladów posłużyli się hy- 
drantem, który na wypadek pożaru u- 
mieszczony był w koryłaram. Za po- 
mocą jego obficie skropili wodą wszyst. 
kie pokoje, przez które przechodzili, o- 
Ta zkasę, Wody napuściłi tak dużo, że 
funkeponarjusze Wydziału śledczego 
po kostki brodzili w wodzie. 

Sprytnym tym „trickiem'* dopięli ka- 
siarze celn, bo urzędnicy policyjni, chcą- 
cy dokonać zdjęć  daktyloskopijnych, 
wobec zalania wodą śladów odeszli z ni- 
czem. 

Pozatem 
przed 


zabezpieczyli się kasiarze 
alarmowemi dzwonkami. 
Wykręciił bowiem wszystkie stopki, tak 
że urządzenia elektryczne nle mogły funk 
cjonować. Ponadto liczyli się sprawcy 


Książka pamiątkowa 
9 Polsce 

ukaże się w językm bułgarskim, 

Lwów, 2. sierpnia. 

Z Solji piszą nam: W roku bieżą- 
cym Polskie Tow. wzaj. pomocy w 
Bułgarii obchodzi 40 lat swego istnie- 
nia i w wwiązku z powyższem Zarząd 
Twa postanowił wydać w języku þul- 
p*.skim książkę pamiątkową o Polsce 
„od względem: historycznym, polity- 
cznym, kulturalnym, gospodarczym, 
przem ysłowo-handlowym ibp. 

Wydanie ilustrowane, służyć jedno- 
cześnie będzie jako najodpowiedniejszy 
pośrednik do nawiązania z Polską bliż- 
szych stosunków. 

Książka będzie bezpłatnie rozdana 
wszystkim tutejszym związkom prze- 
mysiowców i kupnów, Izbom handlo- 
mysłowców i kupców, oraz ich wydzia- 
łom, uczelniom, T-wom kuliuralno- 
Oświatowym, wszelkim przedsiębior- 
giyom przemysłowym, handlowym itp. 

Wobec powyższego Polskie Tow. 
wzaj. pomocy zwraca się z uprzejmą 
prośbą do wszelkich przedsiqbiorstw 
w Polsce o łaskawe nadesłanie pod ad- 
resem Twa klisz (pocztą, polecome, 
maksymalnego rozmtaru 10/15 cm.) 
jak również krótkiego opisu swego 
przedsiębiorstwa celem. wydrukowania: 
w tej księdze. 


prawdopodobnie i z tem, że wrazie gdyby 
ktokolwiek usłyszał szmer i usiłował prze 
szkodzić im w grabieży, ciemności odstra- 
szyłyby go. Sami posługiwali się przy ro- 
bocie ślepemi latarkami. 

Złodzieje chcąc dostać się do biur Dą- 
browy w wigilję noszy, w której dokonali 
włamania 

dali się zamknąć 


„ROBOTA“ WSKAZUJE NA RUTYNOWANYCH KASIARZY. 


ciu bramy, nie zwracając niczyjej uwagi 
wyszli. 
P. komisarz Białkowski w pierwszym 
rzędzie przesłnchał 
dozorcę realności 
i służbę biurową. Dozorca nic pewnego 
nie zeznał, służba natomiast oświadczyła, 


w gmachn, skąd nazajntrz rano po otwar- 
się 


że gdy przed godziną 8-mą poczęli 


wożźni schodzić do biur, zauważyli wła- 
manie i natychmiast zawiadomili o tem 
przełożoną władzę. Zeznania te nie rzu- 
ciły najmniejszego światła na sprawę. 

Wczoraj około godz. 9-tej przybyli do 
biur Dąbrowy ezłonkowie dyrekcji Tow. 
„Premjer“, którzy są obecnie właścicie- 
lami koncernu „Dąbrowa“ i przeprowa- 
dzili natychmiast 

szkontrum ksiąg. 

W sferach policyjnych utarło się prze- 
konanie, że sprawcami są prawdupodob- 
nie ci specjaliści, którzy niedawno na 
podstawie amnestji opuścili więzienie. 
Włamanie to przypomina w zupełności 
dokonaną w zeszłym roku grabież skarb- 
ca naftowego Tow. „Galicja“, przy ul. 
Kopernika. Sprawców włamania do „Ga- 
licji jak dotychczas nie pitit , - 


tajemnicze fale „X 


eralącego 


Wydzie 


ZDUMIEWAJĄCE DOŚWIADCZENIA LEKARZY MONACHIJSKICH. — OBIEG ELEKTRYCZNYCH FAL W CIELE 


LUDZRIEM. — 


„ELEKTROKARDIOGRAF', — 


PRZESYŁANIE NA ODLEGŁOŚĆ GRAFIKONU DRGNIEŃ SERGA. 


FALA „X“ DZIAŁA DALEJ NAWET PO ŚMIERCI CZŁOWIEKA- 


Berliu, w lipcu. 
(e). Doświadczenia naukowe, doko- 
nywane przez lekarzy na ludziach ko- 
nająccyh wzbudzają w nas odrazę, a 
jednak im lo zawdzięcza ludzkość wio- 
le doniosiych odkryć, które odgrywają 
w leczcictwie olbrzymią rolę. 

Na oddziale klinicznym  momachij- 
skiego uniwersytetu profesorowie Mar» 
timi i Schell od dłuższego czasu po- 
święcali się badaniu dzłałalności umie- 
rającego serca. Ostatnio odkryli onił 

nieznaną jego właściwość. 
Mianowicie serce konającego ezto- 
wieka wydziela ze siebie tajemniczą fa- 
ię X, o czem przekonano się, umieściw= 


Imany | 


szy specjalny aparat w pokoju pa- 
cjenta. 

Gwoli uspokojenia ludzi, którym 
owa lekarska inwigilacja wyda się o- 
krucieństyem, zaznaczamy, że aparał 

ukryty był w ścianie, 
tak, że chory nie zdawał sobie sprawy, 
że jest przedmiotem badań. 

Jeden nadczuły aparat rejestruje 
zmiany zachodzące w oddechu, drugi 
bada działalnoś ćserca. Przekonano się 
również, iż serce pracujące normalnie 
wyładowuje 

eneryją elektryczną. 
_ Elektryczne fale serca przechodzą 
wzdłuż całego ciała. Prawa strona cia- 


nersonałne w Policji państw. 


okregu lwowskiego. 


f Lwów, 2 sierpnia. 

(?) Donoszą nam o szeregu waż. 
nych zmian personalnych na terc- 
nie lwowskiej P. P. I tak dotych- 
czasowy kierownik III. komisarjatu 
P. P. kom. Koncewicz przeniesio- 
ny został na kierownika komisarja- 
tu P. P. miasto w Rzeszowie. Za- 
stępczo funkcje kierownika III. 
komisarjatu P. P. pełni kom. Łu- 
kowski, który jest jednocześnie 
kierownikiem komisarjatu IV. W 
najbliższych dniach kierownictwo 
MI. komisarjatu obejmie dotych- 
czasowy kierownik V. komisarjatu 
P. P. kom. Czyrkow, zaś na stano- 
wisko kierownika V. komisarjatu 
wraca dawny jego kierownik 
nadkom. Kozakiewicz, który do- 
tychczas pełnił funkcje kierowni- 
ka komisarjatu na Dworcu głó- 
wnym. Kto zostanie kierownikiem 


komisarjatu dworcowego narazie 
niewiadomo. 

Dotychczasowy kierownik rezer- 
wy konnej komendy P. P. Lwów- 
Miasto podkom. Kuroczko, prze- 
niesiony został z pełną wysługą lat 
na emeryturę. Ponadto dowiadu- 
jemy się o mianowaniu drugiego 
zastępcy maczelnika Urzędu śled- 
czego we Lwowie. Stanowisko to 
objął młody komisarz policji Jó- 
zef Feduniszyn, kióry w najblić- 
szej przyszłości ma wyjechać do 
Wiednia, jako jeden z delegatów 
polskiej policji na kurs policyjny 
w wiedeńskim instytucie krymino- 
logicznym. Grupie polskiej przewo- 
dniczyć będzie b. kier. komisarja- 
tu P. P. w Stanisławowie, obecnie 
zaś zajmujący jedno z wybitniej- 
szych stangwisk w głównej ko- 
mendzie P,/P. w Warszawie nad- 
kom. dr. Lax, 


Nechiina żebraczia gnła na skarbach 


W BARŁOGU JEJ ZNALEZIONO 51.000 ZŁOTYCH I 1670 DOLARÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. sierpnia. (ps.) Policja 
sognowiecka, chcąc usunąć z mieszka- 
nia starą, strasznie niechlujną żebracz- 
kę, niejaką Kobelic, odkryła w sienni- 
ku staruszki prawdziwe skarby. Znałe- 
ziono mianowicie 51.000 złotych w 


Tunkejonarjusz policji, który wyważył 
drzwi i pierwszy wszedł do mieszkania 
zemdlał z powodu siraszliwego smrodu, 
panującego w izhie. 

wama oni 


| 
| 
srebrze i 1670 dolarów w a 
i 
| 


ła łącznie z ręką odgrywa rolę ele- 
mentu „dodatmiego”, lewa — ajemne- 
go. Skonstruowany przez niemieckich 
uczonych aparat kontroluje i odbija na 
filmowej taśmie rysunek fali X, wyda- 
bywającej się z serca. 

Dzięki owemu nadczułemu „ałek- 
łrokardiografowi* dowiadujemy się o 
najsubielniejszych odruchach serca, co' 
niesłychanie ułatwi leczenie chorych. 

Prof. Einthaven, który zastosował 
w tej dziedzinie strunowy galwano- 
metr, zademonstrował na uniwersytecie 
elektrokardiografy, które zapomocą e- 
lektryczności zostały przesłane z sama- 
torjum, odległego o kilka kilometrów 
od uniwersytetu. 

Dzięki temu odkryciu można spraw- 
dzić przyczynę 
nerwowych zaburzeń serca, 
Przękomano się też, iż u konającego 
człowieka słabnie działalność główne- 


| go siedliska nerwów, aparat nie prze- 


sliaje jednak rejestrować fali X, która 
nie zanika nawet po śmierci czło- 
wieka. ` 

Kiedy stwierdzone zgom pacjenta 
na filmowej taśmie nadał dryała tajem- 
nicza falista linja i przez dłuższy czas 
podnosiła sią.i opadała, nie wykazując 
żadnych zasadniczych zmian. 

Pozornie „umarłe” porce żyje jesz- 
cze przez 

całe pół godziny. 

Zachodzi więc przypuszczenie, iż le= 
karze stwierdzający zgon na podstawie 
uciszienia się Serca mylą się, gdyż 
serce bije w dalszym ciągu, ale tak ci-. 
cho, że ludzkie ucho nie jest m stanie 
pochwycić już tego dźwięku. 


Dobrali się do miodu 
DOSTANĄ SIĘ DO ULA, 


Lwów, 2. sierpnia. 

(?) Przed sędzią r. Szulisławskim sta- 
nęli wczoraj dwaj złodzieje, Stefan Ja- 
knbiczyn i Jędrzej Muzyka. Obaj wła- * 
mali się 2. lipca br. do miodosytni Lówa 
na Zniesieniu, skąd skradli 200 flaszek 
miodu arax 150 kg. miodu pszczelnega. 
Zostali przez domowników schwytani na 
gorącym ucżynku kradzieży i oddani w 
ręce policji. Oskarżeni przyznali się do 
winy. Jakubiszyn i Muzyka jako już wie- 
lokrotnie karani zostali skazani na 4 mie- 
siące więzienia, Oskarżonych bronił adw. 
dr. Szymon Weiss. 


Str. Ô 


„Całopalenie” na stosie | 
| 
| 


w wieku XX. 


Londyn, w sierppiu. 

(c). Ostatnie dzieło Emila Ludwiga 
pt. „Syn człowicczy* nie zdobyło uzna- 
nia w arcykonserwatywnej Irlandi. I 
kiedy jedno z pism ośmieliło się wy- 
drukoweć dzielo Ludwiga w odcin- 
kach, nastąpił fakt, klórego prawzery 
współczesne znaleźć można chyba tyl- 
ko w Sowietech. Dzieło Ludwiga zosta- 
lo mroczyście spalone na stosie, a po- 
piół rorwiany na 4 strony światła. 

Najlepszą ilustracją ciemnoty ir- 
landzkiej jest chyba ten „bohaterskii” 
czym. Emil Ludwig uchodzi obecnie za 
jednego z największych . myślicieli 
światą i jest autorem całego szeregu 
„siograńij, między innemi „Napoleona“, 
której przekład w języku polskim uka- 
zal się niedawno. 
aa N 


Ukarany za kotlety 
profesora. 


Moskwa, w sierpniu. 
, (e). „Krasnaja Gazeta" opowiada © 
niezwykłem zdarzeniu, które dobitnie 
charakteryzuje stosanki w szkolmictwie 
sowjeckiem: 

W pewnym internacie szkolnym w 
Pelersbungu uczniowie zorganizowali 
tamy nadzór nad życiem profesorów i 
gospodarką szkolną, Uczeń, który miał 
polecony, sobie nadzór nad kuchnią 
szkolną, stwierdził pewnego razu, że 
kucharz położył na talerz prof. Sa- 
wmsowa dwa kotlety, zamiast jednego. 
O tem zakomunikował  Komitelowi 
szkolnemu, który zwolnił Sawrasowa 
ze stanowiska, zaimowanego w ciągu 
20 lat. Sprawa oparła się o sąd sowje- 
cki, kfóry obalił ową decyzję. 

ge 1 N 


Laska Franklina. 


N. Jork, w sierpniu. 

(e) Dzienniki amerykańskie, z po- 
wodu obchodów na cześć święta Wol- 
ności, przypominają ciekawą klauzulę 
testamentu Franklina: „Piękną laskę 
moją, ozdobioną złotą gałką w kształ- 
cie czapki irygiiskiej, zapisuję przyja- 
cielowi rodu ludzkiego, generałowi 
Washingtonowi*, — brzmi owa klau 
zula. „Gdyby to było berło, byłaby 
jego godne i dobrze umieszczone w je- 
go rękach", 

Washington z kolei zapisał laskę 
ową, podwójnie historyczną swemu 
brata, dodając, że uważa ją za najcen- 
niejszy przedmiot, jaki posiada. 


TEJLETON „GAZ. POR.“ z 3. VII. 1928. 
= H 


TEFPI. 


Bezsenność. 


Dary wiosny wszędzie są jednakowe. 
Neurastenja, migrena, bezsenność. W Pe- 
tersbungu całą winę zwalano na „białe no- 
ce". Lecz kogo lub co obarezyć winą w 
Paryżu? Noce są tu elektryczne, sezonów 
żadnych niema, w lutym panuje Mpcowy 
upal, a w lipcu lutowy mróz. 

Największą jednak przykrością wiosny 
jest bezsenność. „Człowiek, cienpiący na 
neurastenię lub migrenę bądź co bądź wle- 
cze się jakoś w tym codziennym kornowo- 
- dzie. Bezsenność natomiast wytrąca go 
- zupelnie z równowagi. 

Choroba ta. okropna jest dlatego, że do- 
tkmięty nią osobnik nie może w nocy za- 
mać ani na chwilę, a przez cały dzień — 
i to jest właśnie najgorsze- — śpi jak 
zabity. 

Po powmcie z teatru chory jak. wszy- 
scy inni ludzie, naurąga autorowi sztuki, 
rozbiera się i kładzie się do łóżka. 

Po upływie półtorej godziny bezowoc- 
nego leżenia, zaczyna sobie przypominać 
wszystkie patentowane środki przeciw bez- 
senności: a więc — najpierw liczy, po- 
tem wyobraża sobie falującą ląkę, dekla- 


„GAZETA PORANNA” z unia 3. sierpnia 1928. 


Na zjazd do Wilna. 


UDAJĄ SIĘ LEGJONIŚCI I STRZELCY LWOWSCY W PIĄTEK, 10. BM., 
NA KTÓBY TO DZIEŃ WYZNACZONA ZOSTAŁA ZBIÓRKA W WESTY- 
BULU UWORCA GŁÓWNEGO. 
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Lwów, 2. sienpnia. 

Vil. Walny Ziazd Legjonistów zgo- 
dais z wolą Komendanta odbędzie się 
w Welnie w niedzie'ę, 12. sierpnia br. 
Komendant przyobiecał wziąć udział w 
Zjeździe i wygłosić odczyt. 

Zjazd tegoroczny będzie jednoduio- 

wy i poświęcony tylko uroczystościom 
14-tej rocznicy wyiuarszu Kadrówki z 
Oleandrów krakowskich. Obrady. dele- 
gatów odbędą się w jesieni, termin o- 
raz porządek obrad delegatów zosietnie 
podany w swoim czasie. 
D Program Zjazdu. Niedziela, 12. 
bm., godz. 10-ta rano uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze. Godz. 10.30 po- 
święcenie sztandaru Okręgowego Zwią- 
zku Legjonistów w Wiilnie. Okoliczno- 
Ściowe kazanie wygłosi ks. biskup dr. 
Władysław Bamdurski. Godz. 11-ia po- 
chód na Górę Zamkową w celu złoże- 
nia wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza. Godz. 12-ta po złożeniu wień- 
ca powrót uczestników do sali miejskiej 
na uroczystą Akademię. Godz. 14-ta 
wspólny obiad w ogrodzie Bernardyń- 
skim. Godz. 18.30 odczyt Komendan- 
ła. Po odczycie przedstawienie w te- 
atrach. 


Bukareszt, w sierpniu. 

(s) W górach siedmiogrodzkich koło 
Postovar ód pewnego czasu niedźwiedź 
szerzył spustoszenie wśród pasących się 
trzód. Mimo dotkliwych szkód właściciele 
bydła byli wprost bezradni, gdyż świetne 
ministerstwo rolnictwa i majątków leś- 
nych zakazało zabijania niedźwiedzi. 
(Przypomina to znaną jeremiadę posła 
huculskiego Szekieryka-Donikiwa w Sej- 
mie polskim o „panu niedźwiedziu*, któ- 
remu trzeba się pięknie ukłonić i prosić, 
by oszczędzał, bo zastrzelić go nie wol- 
no...) Tylko. wyjątkowo wydział polowań 
wydaje pozwolenie ubicia takiego grube- 
go zwierza — i to przeważnie różnym dy- 
gnitarzom krajowym i zagranicznym. 
Toteż wytworzył się taki stan, że wła- 
Ściciel niszczonych przez niedźwiedzia 
trzód musi wynaleźć jakiegoś dygnitarza 
mającego pozwolenie myśliwskie i pro- 
muje wiersze i sam sobie śpiewa „ber- 
ceuse'. 

Ponieważ to nigdy nie pomaga, przeto 
chory wciąga chałat i udaje się do stołowe- 
go pokoju. by sprawdzić czy czasem niema 
czegoś w kredensie. Zjada, wzdycha i zno- 
wu się kładzie. 

Poleży; zapali lampę, poczyta, zgasi 
lampę, poleży, policzy, wyobrazi sobie 
falującą łąkę. wciągnie chałat i uda się do 
stołowego, by pogrzebać trochę w kre- 


densie. 
Zje, położy się, moleży, pali lampę 
poczyta, zgasi lampę, poleży, policzy, 


wyobrazi sobie łąkę, 
się do stolowego, 
sie, 

Nudne ?.. Mnie się to same; znudziło 
A jemu, sądzicie, jest łatwo?... Jemu naj- 


włoży chałat i uda 
by grzebać w kreden- 


bardziej się znudzilo. Tembardziej, że z po 


czątku zjada najlepsze kąski — kawałek 
zimnej kury z salatką — polem gorsze — 
kawałek zeschnięlego sera — potem jesz- 


' cze gorsze — kawałek chleba z masłem. 
- — a pod koniec — maleje sobie troszkę 


soku od konfitur, 
wypije 

A polem znowu idzie wyobrażać sobie 
fałującą ląkę. 

O godzimie dziewiątej zrana po wypi- 
ciu herbaty czuje nagle, że powieki mu 


pomiesza widelcem i 


ID. Opłata zjazdowa. Karta uczest- 
mictwa kosztować będzie 4—5 zł. 

IM). Urlopy. Zarząd Głłówny wyje- 
dnał urlop dwudniowy dla pp. ofice- 
rów, podoficerów i szeregowców armji 
czymnej, oraz dla urzędników i funk- 
cjonarjuszy polskiej kolei państw. i po- 
czty, 

IV. Wyjazd ze Lwowa "nastąpi w 
sobotę, 11. bm. o godz. 0.15 w nocy, 
przyjazd do Wilna w sobotę, 11. bm. o 
godz. 23.40 w nocy. Zbiórka wyteż- 
dżających do Wilna w piątek, 10. bm. 
o godz. 23 w nocy w westybulu dwor- 
ca głównego. 

Powrót z Wilna. Wyjazd z Wiłna 
12. bm. w nocy, przyjdzd do Lwowa w 
poniedziałek, 18. sierpnia w nocy. — 
W drodze powrotnej obowiązuje 66% 
zniżką kolejowa. Bliższych informacji 
udzielą Sekretarjat okręgowy, ul. Gró- 
decka 69 codziennie od 6—8 wieczór. 
Wiyjeżdżający obowiązani są  zareje- 
strować swój wyjazd w wyżej wymie- 
nionym sekretarjacie okręgowym. Ter- 
min zgłoszeń do 10-go sierpnia b. r. 
włącznie. 


Pan niedźwieńź pod ochraną rządu 


ściąga dziesięcinę z trzód. 
HISTORJA, PRZYPOMINAJĄCA ŻALE NASZYCH HUCUŁÓW, WYMOWNIE OD- 
ı MALOWANE PRZEZ „CZERWONEGO“ SZEKIERYKA.DONIKIWA. 


sić go, aby sobie zapolował na misia. 

Lecz pasterze z Postovar hie mieli żad 
nego dostojnika pod ręką, więc zwrócili 
się do miejscowego woźnicy Coruanicia. 
Ten wydobył jakąś „wojenną“  zardze- 
wiałą strzelbę i jeden jedyny nahój i bo- 
hatersko ruszył na niedźwiedzia. Zwierz 
postrzelony nieszkodliwie, powalił łapą 
niefortunnego myśliwca i zaczął go szar- 
pać zębami. Patrzący na to ze zgrozą 
pasterze podnieśli ogromny wrzask, a 
wówczas skonsternowanyjgmiś drapnął w 
zarośla. 

Ciężko rannego Comaniciu, któremu 
zwierz zdarł skórę z czaszki, odwieziono 
do szpitala i pono wyliże się z ran. Na 
temat tego zajścia prasa atakuje niecelo- 
we rozporządzenia, które nie pozwalają 
zastrzelić szkodliwego drapieżnika, lecz 
zmuszają ludność do składania mu ha- 
raczu. 


upadają, 
ruko. 

— A możeby się lak zdrzemnąć na pół 
godzinki — zapyłuja sam siebie i po chwili 
sam sobie odpowiada: 

— Mlaczego nie mialbym się zdrzem- 
naé? Wystarczy tylko przespać się pól go- 
dziwy, a bole postawiony na nagi. 

Wskutek ciągłego iteżenia,-spania w cią 
gu dnia i zapychania żoładka w ciągu 
nocy — twarz staje się okragła. nieco spu- 
chnięta i spokojna. 

Znajomi z radością witają przyjemną 
zmianę: 

— Ach, jak pani się poprawiła!... 
jest wprost zadziwiające! 

— Przepraszam! — gniewa się chora 
— gdzie się poprawiłam?... Jestem męczen 
nicą! Nie Śpię przez całą nocl... Nie mam 
„wcale twarzyl. . 

— Nie ma pani twarzy? — dziwią się 
znajomi. — Nie wiem wobec tego jak na- 
zwać to miejsce znajdujące się na froncie 
pani głowy, ale że ono wygląda wyśmieni- 
cie — nikt chyba nie zaprzeczy. 

Tu, w Europie, męczennikom tym ies! 
znacznie gorzej, niż im było w Rosji. U 
nas lżej bylo.. U mas, kto chciał jadl 
obiad .,prowinejonalmie" — pierwszej 
godzinie w południe. Inni „familijnie" — 
o piątej, szóstej, Inni „arystokratycznie" 


a uśła rozdziawiają się sze- 


To 
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PRANIE. 

Tak się to zdaje: pranie, pranie, a 
jest to historja dość: skomplikowana. 
Przedewszystkiem szereg przemyślnych 
manewrów, w których superarbitrem 
jest dozorca domowy, a które mają na 
celu zdobycie klucza od góry, zaniin 
zawładnie nim pani kapitanowa z 2-go 
piętra, albo referentowa z 3+go. 

Dzisłania taktyczne rozpoczynają 
się głębokim. wywiadem, prowadzonym: 
przez Marysię czy Franusię. 
Moja Marysiu, mogłabyś prze- 
pytać sąsiadck, czy która nie zajmie 
nam strychu. Tylko zrób to jakoś spr'y- 
tniej niż przeszłym razem, kiedy iv 
wygadałaś się przed służącą z prze- 
ciwka, że u nas pojutrze pranie i la 
klermpa na złość zrobiła je u siebie u 
dzień wcześniej. 

Po powrocie 
raportuje: 
— Praniów w tym tygodniu nie 


z wywiadu Marysia 


„będzie, ino ta profesorowa z papieru, to 


NA Z OOO a 


chce w piątek swoje łachy prać, ale 
kudy jej tam! Walenty pedział, że je! 
klucza nie da. 

A prtem w ciągu paru dni trwa w 
domu koniec świata. Obiady, i to jakie? 
—. poża! się Boże, jada się z parogo- 
dzianem opóźnieniem, o ile wógółe zjeść 
się da pieczeń, Spalona na węgiel, kar- 
tofle niedogołowane i kapusta tak 
przekwaszona, że gębę podszewką wy- 
kręca. Ale o lepszych obiadach me- 
rzyć nie można, bo jak twierdzi pani 
domu, — dziewczyna się przecież nie 
rczedrze. 

Bie'izna wędruje na strych, potem 
zaś do mogla. W tym dniu bezpieczniej 
jest wogóle nie liczyć na obiad, ani 
wogóle na żadną aprowizację domową, 
bowiem Marysia znika „jak sen jaki 
złoty“ wezesaym rankiem, wraca zaś 
późnym wieczorem,  srodze  sfatygo- 
wana Całe szczęście, że brat z artyle- 
ri pcemiagał jej i odiiósł Uumok z bie- 
lizną, bowiem Marsia jest taka wy- 
czerpani, że ani ręv/ą, ani nogą, 


Sam. bójstao pod kołami 
pociągu. 


(Od naszego korespondenta.) 
Kałusz, w lipcu. 

Michał Chomieki, rzeźbiarz w Ka- 
luszu zamieszkały, po sprzeczce ze 
swą żoną wyszedł z domu na tor kole- 
jowy i podłożywszy głowę pod koła 
nadjeżdżającego pociągu osobowego, 
ponióst śmierć przez odcięcie głowy. 
Denat pozeslatwił list wyjaśniający po- 
wód samobójetwia. 

— o siódmej i później. Im  «rystokra- 
ap tem później. Ktoś nawet powie- 
ział: 

— Wyobrażam sobie jak późno jedzą 
obiad wielcy książęta... 

— No, oni jedzą obiad napewno dopie- 
ro nastepnego dnia ., 

. Jedni spożywali śniadanie o jedenastej 
Imni.o drugiej. a jeszcze inni — o trzeciej 
Słowem jak kto chciał. 

Zmalam pewne małżeństwo, admirala 
na emeryturze z żoną. Małżonkowie ci 
żyli zupelnie ma opak. Wstawali o ósmej 
wieczorern, pili kawę i udawali się do ko- 
gokolwiek na kolację — to było ich śnia- 
danie. Potem udawali się do klubu, oboje 
bowiem lubili grę w loto, siedzieli tam ca- 
Ją noc i o czwartej nad ranem jedli obiad, 
potem o świcie wracali do domu, pili her- 
batę i kładli się do lóżka. 

, Czuli się wspaniale, tylko żalili się, że 
nie zdążą kupić. 

— "Trzeba albo czekać do dziesiątej zra- 
na, albo wstawać razęm z kurarni — o szó- 
słej wieczorem. 

Oczywiście, że to byli dziwacy, ale na 
iiezsenność jest to jedyny środek. Spać w 
dzień, a składać wizyty, jeść, czytać pi- 
sma i martwić się — w nocy» 

Trudno żyć inaczej na świecie. 


Mem F. M 
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ad dwu drabów na (AMT U 
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Zrabowali jej pieniądze, poczem jeden z nich 
dopuścił się zniewolenia. ` 


DZIEWCZYNA ZAWIĄDOMIŁA POLICJĘ, KTÓRA UJĘŁA BRYGAL A. | 
NAPAD U. — JEST TO GAJOWY W LASACH KOŁO JAWOROWA, ZWA- 


GO JAKO SPRAWCĘ 


Lwów, 2 sierpnia. 

(?) Zbrojne napady na prowin- 
cji mnożą się w zastraszający spo- 
sób. O takim zbrodniczym napa- 
dzie, połączonym z gwałtem, dono- 
szą nam z Jaworowa: 

O godz. 10-lej przedpol. prze- 
chodzila przez las koło Jasienic ad 
Drohomyśl Justyna Buchnyk z Ja- 
worowa. Nie przeczuwając nie 
zlego, zwłaszcza, że był to jasny 
dzień, śmiało zapuścila się w mro- 
czny gąszcz lasu. Nagle usłyszała 
za sobą jakieś kroki. Z począlku 
sądzila, że to chłopcy wiejscy szu- 
kają poziomek : nie zwracala na 
to uwagi. Ale kroki te stiawaly się 
coraz szybsze. W pewnej chwili 
odwróciwszy się spotkała się oko w 
oko 

z dwoma osobnikami 
Jeden z nich zapytał ją ostro, czy 
jest całkiem sama. Usiyszawszy, że 
tak, krzyknął głośno: „A to się do- 
brze składa, dawaj pieniądze"! 

Przestraszona dziewczyna chwy 


cila się odruchowo za pierś, bo- 
wiem za gors schowała cały swój 
„majatek“, wynoszący 15 zŁ: Ruch 


ten zauważyli bandyci. Gdy prośby 
nie dkulkowały, dziewczyna korzy- 
stając z chwilowej ich nieuwagi, 
rzuciła się do ucieczki. 
Jednakże dogonili ją wnet prze- 
śladowcy, a jeden z nich chwycił 
Justynę za ob: e ręce, podczas gdy 


drugi wyciągnął jej z za koszuli 

15 zł. 
Po dokonaniu rabunku jeden 
ze sprawców znikł w lesie. Drugi 
e a] 


CZEGO WYMAGA LUDZKI ORGANIZM! 

Słońce jest największym  dobroczyńcą 
ludzkości. To też z ulęsknieniem oczeku 
emy pierwszych pogodnych dni wiosen- 
nych, pierwszych ciepłych promieni sło- 
necznych, Lecz wkrótce nadchodzi lalo, 
a wtaz z nim upalne dni, wyczerpujące nasz 
onganiszm 1 nje dające chwili wypoczynku. 
Umysł nasz slaje się ociężułym, a naj- 
mniejszy nawet wysiłek wymaga wzino- 
żonej energji. Szukamy wówczas środków 
orzeźwiających, które mogłyby nam za- 
pewnić dobre samopoczucie, ułatwić pracę 
naszych płuc | pokrzepić nasz system 
nerwowy, 

Zwykła już kąpiel oddaje nam wówczas 
wielkie usługi, lecz będzie ona nieocenioną, 
jeśli do niej użyjeny znakomitego środka 
„SAPOPINÓL*  „SAPOLINOL" jest my- 
dilem, które zawioru ekstrakt jodłowy i po- 
siada przemiły zapach kosodrzewiny ta- 
trzańskiej. Jest to środek, który udało się 
wytworzyć dzięki dlugim poszukiwaniom. 
a który stał się wprost nieodzowny pod- 
azas upalów. Kąpiel sapąpinolowa odświeża 
nas w tym slopniu, że czujemy się po niej, 
jak po zbawienej wycieczce w góry pośród 
jode? i kosodrzewin, kiedy to nasze płuca 
wchłaniają w siebie górskie powietrze, po- 
zwalające z wlgą oddychać i mieć pogodny 
umysl. 

„SAPOPINGL* nietylko przypomina za- 
pachem Swym lasy jodłowe, lecz posiada 
również ich właściwości lecznicze. Komu 
zatem nie jest dane być w górach, - powi- 
nien stale używać tego rodzażu kąpieli, po 
której czuć się będzie pokrzepiony, dozna 
wzmożonej energji i bystrości umysłu. Jo- 
dnorazowa nawel próba przekona każdero 
o mieoczekiwanych skutkach „SAPOPI- 
NOLU“. 

Żądać wyraźnie „SADOPTNOL z galąz- 
ką kosodrzewiny firmy 3. i $. Stemnnie- 
wicz, Poznań. 


wracał 29. bm. o godz. 13 z kościoła go- 


NY „MARNUCH*. 
natomiast rzucił się na dziewczynę, 
chcąc ją siłą zniewolić. Buchny- 
kówna broniła się z calej siły, 
przygnieciona jednak kolanem w 
pierś i oszołomiona kułakiem w 
glowę, uległa. 

Zbrodniarz po dokonaniu be- 
sijalskiego czynu, kopnął wijącą 
się z bólu Justynę i oddalił się. Do- 
piero po dwu godzinach zdołała 
nieszczęśliwa dziewczyna ruszyć w 
dalszą drogę.  Zawiadomiła naj- 
bliższy posterunek P. P. o gwałcie 
i rabunku, przytem podała dokła- 
dny rysopis jednego z bandytów. 
Na podstawie tego rysopisu nabra- 
li funkcjonarjusze P. P. 'podejrze- 
nia, że czynu tego dopuścił się 


OFIARA ROZPOZNAŁA 


son 


Fedko Brygal, 
podejrzane indywiduum, zwane 
powśzchnie „Marnuch”* z Nahaczo- 
wa pow. Jaworów, który zajęly jest 

jako gajowy 
u tamtejszych handlarzy lasowych. 

Sprowadzono Brygala, którego 
na pierwszy rzut oka agnoskowała 
Justyna Buchnyk, mimo, że zakli- 
nał się na wszystkie święłości, że 
po raz pierwszy w zyciu widzi Ju- 
stynę i że z rabunkiem i gwałiem 
niema nic wspólnego. 

Mimo tych zapewnień  Brygala 
zatrzymano narazie w więzieniu. 
Dalsze dochodzenia prowadzi wspo 
mniany posterunsk. 


NAPAD SĄSIADÓW-RABU ŚNIKÓW NA DUMĘ. 


wów, 2. 
(?) Władysław Duma, włościanin, 


sierpnia. 


zam. w Stalowie pow. Tarnobrzeg, 
ścińcem do owej wsi. Na szosie mię: 
dzy Słalami a przysiółkiem Moskale, 
napadli na niego dwaj sąsiedzi, Bene- 
dykt Wolski i Franciszek Wzorek i u- 
derzywszy go parę razy pięściami pa 


Neise że rawa, ae jeszcze Da. 
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glowie, powalili Dumę na ziemię i zra-' 
bowali mm 50 gr., tytomiarkę, grzebień, 
oraz scyzoryk Ograbiony Duma zawia- 
domi! posterunek w Tarnobrzegu o na- 
jadzie, który rozpoczął poszukiwania 
za sprawcami. Zaznaczyć należy, że 
obaj napastnicy po dokonaniu rabunku 
zbiegli w niewiadomym kierunku 
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PIEŃ, Z POCZĄTKU BYŁ CIERPLIWY, JAK PIEŃ, ALE POTEM ZAWIADO. 
MŁ POLICJĘ, 


Lwów, 2. sierpnia. 
(7) Na drodze między Hołudową a 


Podharcami dokonali rabunku na oso- 


bie Józefa Pienia z Malinowa Jan Ka- 
szayn i Józef Artyniak z  Podhorzec. 
Sprawcy zapomocą rewolwerów stero- 
ryzowali Pienia i zrahowali mu całą 
posiadaną gotówkę, nie omieszkawszy 


przyłtem dotkliwie go pobić kolbami te- 
wolwerowymi po głowie. Pobity Pień 
zawiadomił o zbrodniczym najściu naj- 
bliższy posterun, policji, podając. przy- 
tem dokładny rysopis rabusiów. Na 
podstawie lego policja agnoskowala 
sprawców i po aresztowaniu oddała ich 
sądowi. 
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Weg) uspokojenia 


ARESZTPOWANEGO AWANTWRNIKA PRZEZ POSTERUNKOWEGO 


9 


Lwów, 2 sierpnia. 
(?) Wczoraj o godz. 13 usiłował 
areszlować slarszy posl. Michał 
Łoś z Slarego Sambora niejakiego 
Szymona Sermanowicza, lal 28, 
z Osady Felsztyńskiej pow. Stary 
Sambor, posądzonego o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Ser- 
manowicz siawiał czynny opór Ło- 


siowi. Wywiązała się wałka, bo- 
wiem Sermanowicz usiłował poste- 
runikowego rozbroić. Łoś w obronie 
własnego życia wyciągnął bagnet 
i zranił napastnika w lewa nogę 
powyżej kolana. Po zranieniu dał 
się Sermanowicz spokojnie już od- 
prowadzić do więzienia. 
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cigli Sbe Smcozma CrZemię W lese 


łuż ch>k skradzian:ch rzecz:. 


POŚCIG PAROBKÓW Z PLEBANII 


Lwów, 2. sierpnia. 


(7) W nocy na 6. lipca włamali sie do | 


piebanji w Żelechowie Wielkim obok 
Lwowa Stefan Gins zkiewiez, Jun Sobota 

i Jan Grandys. Wszyscy trzej przez obwar 
te okno dostali się do wnetrza mieszka- 
nia i skradli barąnicę, futro, oraz szereg 


DOSIĘGNĄŁ ICH W SAMĄ PORĘ. 


iunych rzeczy wartości 2.000 zł. Służba 
wkrótce zauważyła krądzież, Natychraiast 
wsiedli parobcy na komie i udali się w 
bościg. Jednak dopiero na drugi dzień u- 
daio sig ekwycić złudzieji w lesie, kiedy 
uajspokajpiej w świecie spali obok skra- 
dzionych tzeczy. Wszyscy trzej zostali 
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A AI Z CA 
przytrzymani i odstawieni na posterunek 
PIE 

Wczoraj odpowiadali oni za zbrodnię 
kradzieży przed sędzią r. Szulisławskim. 
Naiwnie się bronili, twierdząc, że w pie- 
banji nie byli i nic tam nie kradli, a fu- 
tro i baranicę znaleźli porzucone przez 
innych sprawców: w iesie. Sędzia uwolnił 
ich od zarzułu kradzieży, skazał ich na- 
ukrywaniu i 
każdego 


tomiast za uczestnictwo w 
nabywaniu kradzionych rzeczy, 
na cztery miesiące. Wszyscy oni byli już 
wiełokrotnie karani, Bronił dr. Szymon 
Weiss. 

amfa: 


Staszic, twórca „oisa” 
i Żślkowski. 


Warszawa, 
(e), Wiekrpomnej pamigci  wieiki 
mąż stanu, lilanirop i uczony Stani- 
sław Staszic posiadal jedną sltbusikq, 
uważał się mianowicie za reformatora 
w dziedzinie piśraienaficiwa i słowni- 
ciwia, M. i. usiłował wprowadzić. jak 
twierdził, uproszczoną pisownię Pisal 
więc l zalecał pisać. ojciec, Zamoiski, 
wolna itd. ć 


w sierpiiu. 


Z tego powadu obiegal w swuiia 
czasie znany w całej Warszawie Żajlo- 
bliwy dwuwietsz : 

„A czy znasz księdza Slaszica, 

Co z oem zrobił o-i-c3?'/. 

Słynny ówczesny aktor i humory- 
sta, Alojzy Żółkowski, znany ze swych, 
śmiały. ch i dowcipnych żamlów, w któ- 
rych pozwalał sobie dolykać nawet o- 
soby W. ks. Kunstuniogo, pewnego na- 
zu ze sceny tak przemówiił, stosując 
się do gramatycznych wskazań Sia- 
szica: 

— Sluga uniżom i aż do ziemi po- 
chylon i, jak inni, widzisz, szanowny 
mężu, jestem lakże człowiek uczon i 
edukowan i w różnych lajemnicach 
ĆWICZON.+,;7* SE 

Można sobie wyobrazić huragan 
śmiechu i oklasków licznie zgromadzo- 
nej. w tculrze: publiczności, wśród któ- 
rej wysoko, bo na paradynie, znajdą- 
wał się zacny Staszic. 

-—— —— 


Szwajcaria broni się 
przed cudzoziemcami, 


Zurych, w sierpniu. 

ch. Procent cudzoziemców w Szwaj- 
carji wzrósł dość znącznie, bo z 8 
proc. w r. 1850 nw 15 proc. w r. 1910. 
Przed r. 1914 niemal nikomu nie od- 
mawiano prawa osiedlania się w Szwaj- 
carji. Dziś wykazuje np. Genewa po- 
nad 30 proc, Bazylea 27 proc.; Zu- 
rych 14 proc cudzoziemców. Od r. 1881 
przyrost obcych wyraża się cyfrą 161 
proc., przyrost ludności tubylczej cy- 
trą 21 proc, 

Ponieważ przy takiem tempie wkrót- 
ce połowa ludności Szwuńcarji: składa- 
łaby się z obcych, Rada związkowa za- 
rządziła, że na przyszłość urodzone w 
Szwajcarji dzieci cudzoziemców azy- 
skają obowiązkowo obywatelstwo szwaj 
carskie, Jednakże będą to obywatele 


bez pelni praw obywiatetskich. 

Nowe to prawo zostalo uchwalone 
drogą plebiscytu. Obejmie ono rocznie. 
około 1800 dzieci cudzoziemców. 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu, 
pokarmowdcgo, katarze żolądka i kiszek, 
opuchdinie i stanach zapalnych kiszki gmi- 
bej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
szybko usuwa objawy zastoinowe i bóle 
w podbrzuszu Wieloletnie doświadczenia 


szpitalne wskazują. że stosowanie wody 
„Franciszka Józela* doskonale reguluje 
funkcjo przewodu pokarmowego. 4425 
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ZABRZMIAŁY PIERWSZE FANFARY.. — „LECĄ, NIE LE- 
— WSPANIAŁY „SUKCES 
NIE LUBI HUMBUGÓW. 


ZORGANIZOWANEJ 
NIECH RAZ JUŻ SIĘ 


SKOŃCZY TO „ROBIENIE Z TATA WARJATA”, OŚMIESZAJĄCE NAS PRZED ŚWIATEM. 


Lwów, 2 sierpnia. 

(f) Dokoła projektowanego lotu 
kapitanów Idzikowskiego i Kubań 
osnuła się już cała legenda. Z po- 
czątku było tak, że opinja publicz- 
na w Polsce, niespodziewająca się 
wogółe, by z naszej strony mogło 
być podjęte lak śmiałe przedsię- 
wzięcie, przyjęła z uniesieniem 
pierwszą (przeszło przed rokiem) 
wieść, że nasi dzielni lotnicy chcą 
wyruszyć w ślady Nungessera i 
Coli'ego i lot ukończyć — daj Boże 
— z szczęśliwszym niż tamci wyni- 
kiem. 

Później zaczęła się znana wszy- 
sikim ciuciubabka: „Lecą, nie le- 
Ca“. Go parę dni przychodziły de- 
pesze o ostatecznem całkowitem u- 
końezeniu przygotowań i co parę 
dni były dementowane pod różne- 
mi pozorami. Wreszcie nadeszła 
jesień, a z nią stanowcza wieść: 
Lot z powodu niemożliwych w tej 
porze warunków atmosferycznych 
odłożony 

na rok mastępny. 

Jak dotychczas, byłoby lo mniej 
więcej w porządku. Wszyscy za- 
pomnieli o zamierzonym locie. Ale 
z wiosną 1928 r. znowu sprawa ta 
odżyła, by co parę dni alarmować 
wszystkich Polaków  radosnem: 
„Już lecą“. Pojawiały się wcale 
konkretnie brzmiące zapowiedz, 
że dla uczczenia dnia 3 Maja lot- 
nicy nasi wysiartują l-go maja, 
by w dniu święta narodowego sta- 
nąć na ziemi amerykańskiej ku po- 
krzepieniu serc tamtejszej Polonii. 
Ba. podobno jeszcze przedliem ktoś 
rozpuścił wieść, że lotnicy nasi wy- 
ruszą 18 marca, tj. w dzień imienin 
Marsz. Piłsudskiego. Później termi- 
ny poczęto coraz dalej przesuwać: 
15 maja, 1 czerwca, 12 czerwca, 1 
lipca etc. etc. 

Jak już niejednokrotnie podkre- 
ślała prasa, niema nikogo w całej 
Polsce, ktoby wątpił 

w osobistą dzielność 

obu wsławionych bohaterów powie- 
trza. Publiczną jest tajemnicą, że 
„pętają skrzydła Ikara" jakieś 
względy pokątne. Twierdzono np., 
że istnieje cichy układ z Francu- 
zami, że lot polski nie śmie się od- 
być, zanim lotnicy francuscy nie 
dotrą do Ameryki... 

Czy to, czy co innego jest powo- 
dem zwłoki, dość, że impreza la 
stała się już 

wielkim skandalem, 
ośmieszającym nas niepotrzebnie, 
z krzywdą dła obu łotników. Kpi- 
ny z tego „odwiecznego“ lotu są 
silne zwłaszcza wśród naszych 
„najserdeczniejszych* sąsiadów. A- 
le do momentu śmieszności dołą- 
cza się jeszcze moment drugi, że 
lak powiemy —anlypropagandowy: 

Polonja amerykańska, ta wielo- 
mailjonowa rzesza naszych emi- 
grantów, przyjęła wieść o locie 
z olbrzymim entuzjazmem. Tam- 
tejsze pisma polskie wszelkie zapo- 
wiedzi przelotu podawały wielkim 
drukiem i z lakiemiż tytułami, two 
rzyły się komitety przyjęć, ba na- 
wet podobno gromadziły się już 
tłumy na powitanie milych gości, 


! 


/ 
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a zapał ich udzielał się Jankesom, 
„Ajryszom”  (irlandczykom) ete. 
Kio zna 

psychologję Amerykanina, 
(a Polak - emigrant szybko przej- 
muje się lą psychiką) ten wie, jaki 
niesmak i rozgoryczenie wywołuje 


lot nad Oceanem, zapowiadać w cią 
gu roku kilkanaście razy — i ter- 
minów tych nie dotrzymać — to 
już nie mieści się w zakresie pojęć 
Amerykanina. Dlatego też te cią- 
głe „hocki - klocki" telegrafowane 
z Europy i później demenlowanc, 
budzą wśród naszych rodaków za 
oceanem zrozumiałe 

rozgoryczenie, 

jeszcze siłniejsze niż u nas. 

I tu trzeba sięgnąć do sedna 
rzeczy: Kto winien? Nie rząd nasz, 
bo imprezy nie urządzał. Nie lotni- 
cy, bo znani są z dzielności i chcie- 
liby wylecieć choćby dziś, ale... A 
więc winny owe zakulisowe „umo- 
"" czy „intrygi“,  wstrzymujące 
odlot „Marszałka Piłsudskiego“? 
Też nie, bo gdyby lot nastąpił za 
miesiąc, dwa, lub za rok, Polska 
miałaby prawo z niego być iak sa- 


mo dumną, jak gdyby odbyl się 
wcześniej. 
Winna iu _ przedewszysikian, 


może nawe! wyłącznie nasza ko- 
chana, słynna a raczej osławiona 
umiejętność 

organizowania propagandy. 


tam każde silnie reklamowane, a 
niedotrzymane przedsięwzięcie. Dla 
lotów nieudałych (np. Nungessera 
i Coli'ego) mieli oni szeżere współ- 
czucie dla połowicznie udałych (lot 
niemiecki) dużo entuzjazmu. Ale 
żeby można imprezę taką, jak prze 


Z TAKIEM OBCIĄŻENIEM „MARSZAŁEK PIŁSUDSKIi* NIE PRĘDKO WYSTAR. 
TUJE DO LOTU TRANSOCEANICZNEGO. 


Winny tu owe „PATY“ i AW“, 
które z niewiadomego (?) źródla 
podają pozytywnie brzmiące wie- 
ści i nazajutrz je również pozyty- 
wnie odwołują. Bo impreza mogą- 
ca nas wsławić przed światem, 
winna być poprostu zakonspirowa- 


: na i pierwsza wieść o niej powinna 


się pojawić dopiero z chwilą fak- 
tycznego odlotu naszych pilotów. 

Za to „robienie z tata 'warjata” 
kloś powinien ponieść odpowie- 
dzialność. Bo inaczej wkrótce pi- 
sma humorystyczne zaczną po- 
mieszczać takie np. „fantazje przy- 
szłości”: i 

„.„Było lo w r. 1985, kiedy So- 
wjety zapowiedziały swój ośmna- 
sty plan wywołania rewolucji świa 
towej, gdy Rada Ligi Narodów o- 
mówiła 34. projekt powszechnego 
rozbrojenia, Waldemaras wyslo- 
sowal 124 notę do Polski, a kapila- 
nowie Idzikowski i Kubala nadal 
przygolowywali się do lolu nad 
Atlantykiem, o czem PAT podała 
1348 z rzędu „stamowczą” zapo- 
wiedź..* 

—n—() ———>— 
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POZEW aeee r aaa OZZRZAZA. 


N. Jork, w sierpniu. 
(e) Jeden z amerykańskich impre 
sarjów objeżdża obecnie Stany Zj. ze 
słynnym Zaro Ago, najstarszym czlo- 
wiekiem, bo liczącym 145 lat życia (a 
jak inni twierdzą, 158 lat). Starzec ten 
cieszy się znakomitem zdrowiem i pono 
ma zamiar odbyć także podróż po Eu- 
ropie. 

Ago Zaro jest niewątpliwie naj- 
siarszym człowiekiem z żyjących. Nie 


Jeszcze o senjorach ludzkości. 


ZARO AGA W AMERYCE. — 110 LETNI DUŃCZYK W GNIEWIE ZABIŁ 
PIĘŚCIĄ MARYNARZA, — 138 LETNI GWARDZISTA KAROLA XII ULEGŁ 
SZKLANCE WINA. — W 102 ROKU ZOSTAŹ OIGEM. -- DŁUGOWIECZNI 
SKANDYN AWOÓWIE, 


że p'yił on 
za CZASÓW 


ulaga jednak wątpliwości, 
już dojrzałym mężczyzną 
walon napoleońskich. 

Duński marynarz Chistian Dra- 
bentorf, przeżył lat 146. Jako 100-lelni 
slarzec odbył on podróż z Kopenhagi 
do Berlina, a w dziesięć lm później 
podczas sprzeczki z pewnym maryna- 
rzem, położył marymarza trupem xa 
miecz jednem wierztniera pięści. 

Po Duńczyku berlo starszeństwa 
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przypada Szwedowi nazwiskiem Hen- 
ryk Finns, który zmarł, przeżywszy 
138 lat. Służył on w przybocznym od- 
dziale Karola XII, Razu pewnego król 
poczęstował go szklanką wina, po któ- 
rego wypiciu starzec zapadł w głęboki 
sen i więcej się nie przebudził. Była to 
pierwszą szklanka wina, jaką wy- 
pil ten człowiek, odżywiający się wy- 
łącznie mlekiem i jarzynami, 

Do takiej samej późnej starości do- 
żył Anglik Thomes Pam. Na zwłokach 
jego przeprowadził sekcję słynny an- 
gielski lekarz Harvey, odkrywea krwio- 
biegu w ludzkim onganizmie. Harvey. 
był zdumiony, że u tak starego czło- 
wieka nie było śladu zwapnienia na- 
czyli. 

Nielada wiekiem i nielada wy- 
trzymałością mógł się poszczycić inny 
Szwed Douglas, który dożył do 120 lat. 
przeżył 5 żon, a licmąc 102 lata został 
ojcem dziecka, mając jednocześnie licz- 
nych prawnuków. 

Szwed Anderson zmarły w 1729 
roku przeżył 10 królów szwedzkich. 

Na iem kronika Metuzaletnów nie 
jast bynajmniej wyczerpana, jak się o 
lem przekonujemy z leznych wzmia- 
nek w prasie, donoszących o zgonie te- 
zo lub owego „wiekowe, 

1) — 
„Niemoraine” pamiętniki 
lzadory Duncan. 
Przykład angielskiej prodori, 

Lwów, 2. sienpnia. 

(e). Rolę cenzury odgrywają w An- 
gli czytelnicy wielkich bibljotek i wy- 
pożycz:lni. Oswlnio rczegrała się na 
tem tle osobliwa. ltstorja: 

W jednej z czytelń londyńskich za- 
protestowali czytelnicy przeciw pamięt- 
nikom Isadory Duncan, jako książce 
niertoralnej. Rozgórzalja dyskusB. w 
której zabierali głos takie autorytety, 
jak Bernard Shaw i Arnold Bennet- 

Nupróżno jednak luminarze litera- 
tury angielskiej usiłowali przekonać 
czytelników, którzy opuścili „niemo- 
ralną' wypożyczalnię książek i wsłą- 
pili do drugiej, gdzie niezwłocznie zid- 
żądali usunięcia książek Dekobry. I 
Dekobra znalazł się na imleksie. Jak 
się okazuje, jest umgieluka praderja 
silniejszą od przysiowiowego angiel- 
skiego zdrowego rozządkn, 


Z dawnych anegdot. 


Warzawa, w sienpniu. 

(e). Znakomity humorysta i arty- 
sta Alojzy Żółkowyski (ojciec) oburzony 
niezmiernie wysokiemi cenami bile- 
tów na koncerty wszechświatowej sja- 
wy śpiewaczki Angeliki Catalani, która 
w 1820 roku odwiedziła Warszawę, 
wyslosowiuł do niej następujący cetero- 
WICTSZ: 


Mościa pani Catalani 

Czy nie można trochę taniej?... 
Za te włoskie ‘ra-ra-ra 

Dosyć będzie talara. 


Kaszel, Ghrypka, 
zakatarzenie gardła 
i oskrzeli 


Tabletki „EMS“ 


M:gistra Klawe 


k óre dzięki specjalnym sposobem przy- 
sządsan a (aktyw wanie) dają przy roz- 
puszczen u w wodzie rosczyn możliwie 
zbliżony do Świóżei wody naturalnej. 
Otrzymać można w każdej Aptece 
i Droguerji 
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KRONIKA 


Sierpnia 
Czwartek 
NMP. Anielskiej 


REDAKOJA BEZWARUNKOWO MANU- 
i SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


— kpa 


TEATR WIEGKT; 
Czwartek, 2. sierpnia „Wesołe Ku. 
moszki z Windsoru" Nicolaia. 
Piątek, 3. bm. „Wesołe kumoszki 
Windsoru“, opera w 3 akt. J. Nicolaia. 
Sobota, 4. bm. „Halka“ St, Moniuszki 
X 
Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj dąna bę- 
daie opera narodowa Moniuszki „Strasz- 
ny Dwór“ w obsadzie premierowej, pod 
kierownictwem kapelmistrza Leona Tur- 
kiewicza. — Jutro wyborna opera komicz 
na Nicolaia „Wesołe kumoszki z Windso- 
ra“ z pp. Platówną, Skazową, Popowiczó- 
wia, Okońską, oraz pp. Zopothem, Cyga- 
nikiem, Wołskim, Szymonowiczem, Łow- 
czyńskim i Kurzbartem w głównych ro- 
lach. 
k 


Teatr Nowości zamknięty. 
* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Spowiedź i Pieśń młodych 
zmysłów. 

AVENUE: 
cząt”. 

BAJKA: „Chata za, wsią”. 

CASINO; „W sidlsch życia”. 

CHIMERA: „Rewja nad rowami, nad- 

to 2 komedje. 

FATAMORGANA: „Kochanka“. 

KOPERNI: Kobieta Sfimks', oraz „Syn 
szeika.- na wesolo“. i 

LEW: „Niebezpieczna, dziewczyna , 

MARYSIEŃKA: „Kobiała Sfinks" oraz 
porn szelka.. na wesoło”. 

PALĄCE: „Upiorny dom“. 

PASAŻ: „Znak Zorry“. 

UCIEGRA: „Niewolnicy morza. 

SZANSE 


Z życia towarzyskiego. W dniu 29. lip- 
ca odbył się w synagodze postępowej 
przy wl. Żółkiewskiej Ślub panny Amalji 
Borak córki znanego w kotach przemysłn- 
wych i towarzyskich p. Adoifa Boraka 
przemysłowca drzewnego ze Stryja, z pa- 
nem dren Aleksandrem Rosenbergiem, 
dyrektorem „Vacuum Oil Company we 
Lwowie. Po ślubie p. Borak podejmował 
gości w  recepcyjnych salach Hotelu 
Georgca. 


Przyznawanie uadrowiskow taksy kt- 
racyjucj. Min. spraw wewn. wydało in- 
strukcję w sprawie udzielania poźwaleń 
ną pobieranic taksy kuracyjnej uzdrowi- 
skom. Pozwoleniu udzielane będą tylko 
tym uzdrowiskom, które przeprowadzą 
wskazanę inwestycje. 

Kolonja wakacyjna żeńska z Zaleszczyk 
wrana do Lwowa 2. sierpnia — nie rano 
o godz. 7 — lecz dopiero wieczorem o g, 
22.15. Trzy inne kolonie mają powrół bez 
zmiany. jak ogłaszono. 

(?) Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj Abrahamowi Żółtowskiemu (ul. 
Kamińskiego 6.). Upadł on pod spedycyj- 
ny wóz meblowy i doznał złamania pra- 
wej nogi. Odwieziono go do szpitala po- 
wszechnego. 

(?) Ach, tę pruskie ścianki! Wczoraj 
rano powstal pożar w micszkaniu Abra- 
hama Moryksa, zam. przy ul. Szpitalnej 
31. Zapaliła się tam bowiem prnska ścian 
ka. Przywołana straż pożarna ogień zlo- 
kalizówała. Pożar wyrządził minimalną 
szkodę. F 

(?) Rowerzystka pod antem. Na rowe- 
rze jechała wczoraj ul. Kochanowskiego 
Wanda Kryczyszynówna, zam. na Pohu- 
lance, lecz tak nieostrożnie, iż wpadła 
pod przejeżdżające auto, prowadzone 
przez Wład. Bachowskiego, zam. przy ul. 
Kłuszyńskiej, Niefortunna sportsmenka 
upadając doznała zdarcia naskórka na le- 
wej ręce. 

(?) Niesnani sprawey dostali się ubie- 
głej nocy do mieszkanią emer. pułkowni- 
ka Czesiawa Jankowskiego, zam. przy ul. 
Nahielaka 28. i skradli pewną ilość sre- 
bra, nieustalonej narazie wartości. 

(3) P. Rozalja Mocgnyka, zam. przy 
ul. Kordeckiego 24. doniosła wczoraj po- 
licji, że nieznani sprawcy dostali się za 
pomocą wytrycha do jej mieszkania, skąd 
skradli garderobę wartości 800 zl. 

(?) Siara Biega, a kradnie. Komisarjat 
P. P. oddał do aresztów policyjnych Ro- 


z 


„Wina dzisiejszych dziew- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. serpnia 1028 


- „KOPERNIK' 


18 aktów. 
GEHENNA UPADŁYCH KOBIET. 
Wstrząsający dramat życiowy w 10 aktach, 


Dais wielki podwójny program 


„IMARYSIEŃKA" 
18 aktów, 
WSTYDŹ SIĘ OSSI.. 


naj 


AV rolach glównych: 


HILDE JENINGS 
QSKAR HOMOLKA 


OSSI OSMALDA y 


LIVIO PAVANELLI 
HERMAN PICHA 


| s - 66 
„Warjacie, co robisz! 
ROZWOZICIEL MLEKA ZASTRZELIŁ SIĘ W OBECNOŚCI SWEJ NA- 
RZECZONEJ. 


są 


Lwów, 2. sierpnia. 
(7) Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych odebral sobie życie wystrza» 
łem z rewolweru w domu swej narze” 
czonej przy nl. Sykstuskiej |. 21, nie- 
jaki Piotr 'Fyckowski, lat 21, były roz- 
wozicie! mleka w Zakładzie aprowiza- 
cyjnym, od dłuższego już czasu bez za- 
jecia, zamieszkały w pawilonie 15 na 
Targach Wschodnich. Tychowski we- 
dle zeznań jego narzeczonej, przyszedł 
w bardzo dabrym humorze do jej do- 


mu, żamMował, a w pewnej chwili wy- 
ciągnął rewolwer i skierował go w 
stronę swojej narzeczonej. Ta krzyk- 
nela: „swarjacie, co robisz", wówczas 
denat skierował broń w swoją pierś. 
Rewolwer, zdaje się, przez przypadek 
wystrzelił i kula trafila Tychowskiego 
w okolicę trzeciego żebra, kładąc go 
trupem na miejscem Trupa odwieziono 
du Instytutu medycyny sądowej. — 
W sprawie tej prowadzi dochodzenia 
` Wydział śledczy. 


Komin sta Wyciągnął Czarna gałkę 


KTÓRA W JĘZYKU SĄDU PARTYJNEGO OZNACZA ŚMIERĆ. 


Warszawa, 1 sierpma. (Tel. G. P.) 
Nocy dzisiej. na Woli 19-letni M. 
Hadenfuss targnąl się na swe ży- 
cie. Denat był znanym komunista. 


Prawdopodobnie Hadentuss padl 
ofiarą sądu partyjnego, gdyż ko- 


| 


muniści hardzo często skazują na 
śmierć swych kompanów w ten 
sposób, że dają im do wyciągnięcia 
z urny 2 gałki białą i czarną. Ha- 
denfuss wyciągnął zapewne czarną 
gałkę, która oznacza śmierć. 


zalję Biegę, lat 66, rodem z Przemyśla, 
sfużącę, zam. przy ul. Bożniczej 1. za u- 
czestniciwo w kradzieży kosza z rzeczami 
| garderobą na szkodę kucharki Marji 
Rudo, zam. przy ul. Gródeckiej 27. 


(?) Co robią na Placu Solskich? — 
Mradną!.. Stanisław Czerski, lat 25 ze 
Lwowa (pl. Strzelecki 6.) usiłował skraść 
wczoraj raglan wartości 80 zł z budki 
przy pł. $olskim na szkodę Jakóba Bran- 
dla zam. w Zamarstynowie, Właściciel ra- 
slanu schwytat złodzieja na gorącym n- 
czynku kradzieży i oddał go w ręcć po- 
licji 

(?) Józef chciał okraść Józefa, W ręce 
policji wpadł wczoraj znany złodziej Jó. 
zef Iwaniszyn, lat 30, za usjłowaną kra- 
dzież kieszonkową na pl. Krakowskim na 


szkodą Józefa Boraczyńskiego, zam. w 
Lewandówce, 
(?) Zamiast dolarów amer, kradną 


pióra, Pióro amerykańskie wartości 80 zł, 
usiłował skraść z kieszeni marynarki na 
szkodę Ignacego Fleschnrra (Źródlana 4.) 
notowany złodziej Miecz. Dunda, lat 22, ro 
dem ze Lwowa. Czujny jak żóraw Flesch- 
ner zanważył kradzież i oddał sprawcę 
w ręce posterunkowego. 

(?) Szajgier kradnie. „Lepszych termi- 
natorów* wyszukał sobie krawiec Wie- 
czorkowski (ul. Leona Sapiehy 32.). Za- 
jęci u niego Jana Prodajła, lat 10 (Leona 
Sapiehy 26.) i Józef Szajgiec, lat 18, skra- 
dli mu matecję na ubranie wartości 200 
zł. Wieczorkowski terminatorów polecił 
aresztować. 

(?) Włamanie. Nieznani sprawcy wła- 
malt sią wczoraj do mieszkania Rozalji 
Moczarskiej, zam. przy ul. Kordeckiego 
24. i skradli ubrania, oraz rozmaite dro- 
biazgi wartości 200 zł. 


Z. kraja. 


Poświęcenie kaplicy (b. pięknej, a pel 
wej prostoty) mającej na celu uczczenie 
poety J. Kasprowicza, który w Źaleszczy- 
kach napisal „Święty Boże” — wypadła 
29. ub. mies. wprost imponująco. Wrażenie 
na miesżczaństwie i okolicznym ludzie — 
silne! Przybyli z rodziny p. Jaroccy. Prze- 
mawiali: ziomek poety z Kujaw ks. M i 
inicjator zaslużony kresowego pomnika, p, 
Józef Marczyński. Spiawały chóry pod- 
chorążówki (dyrygent kpt. Szkaradek) i 
żeńskiej kolonji lwowskiej TNSW. (dyry- 
gentka B., Plońska) ze seminar. IL Złożo- 
no kilkanaście wieńców. Pan starosta Krzy 
Świtalakiegó i wojewody tamop. Kwas- 
żanowski odczytał depesze od p. mimistra 
mie %ijego. Udział wojska i zastępu har- 


oerek lavnopolskich podniósł tę nader miłą 
uroczystość, (mg) 

Inwestycje ameryk. w naszych telefo- 
nach. Prowadzone przez min, poczł i tel. 
z amerykańskierm konsorcjum pertrakta- 
cje dla przeprowadzenia inwestycji i roz- 
budowy sieci telefonów i telegrafów do- 
biegają końca. Konsorcjum opracowało 
już ogólny płan inwestycji, który prze- 
prowadzony zostanie w ciągu lat pięciu 
kosztem 350 miljonów złotych. Po ferjach 
projekt inwestycji przedłożony ma być 
kadzie ministrów. 

Posłorunki graniczne. Dowództwo stra- 
ży grnieznej przystąpiło do uzupełmienia 
posterunków granicy zachodniej 300 nn- 
wymi słraźnikami. Straż graniczna. wsła- 
nowiona będzie na, przestrzeni: na 1 klm. 
t posterunek. (Dotychczas 1 posterunek na, 
21 pół do 3 kim.) 

Walka z fałszerrami masła i mleka. 
W wake z rozpowszechnionem ostatnio 
lalszerstwem masła i miesa państwowy u- 
rząd badania żywności wydał nowe zarzą- 
dzenie. Zamiast protokołów i ekspertyz, 
zarządzone zostało zajmowanie i opieczę- 
wwani epodrobionego artykulu przy jedno 
czegnem skierowaniu spraw do sądu. 

Polka matką 29 dzieci. Do kurji me- 
tropolitalnej wileńskiej zgłosiła się parę 
dni temu p. Kazimiera Judycka w wieku 
lat 60 j' zażądała wydania metryk joj dzie- 
ci. Jak się okazało, p. Judycka jest matką 
29 dzieci. 

Ksłążę Esterhazy w Zakopanem. Oneg- 
daj przybył do Zakopanego z żoną na 
dłuższy wypoczynek książę Esterhazy bez 
pośrednio z Barcelony właśnem autem. 
Książę zamieszkał w hotelu Morskie Oko. 

Lawiński w Truskawcn. Dnia 4. sier- 
pnia w niedzielę odbędą się w sali teatru 
klubowego w Truskawcu dwa wieczory 
Ludwika Lawińskiego. artysty warsz. iea- 
im Qui pro quo W wieczorze wezmą u- 
dział: Dora Kalimówna, Zofja Teme oraz 
kapolmistrz tego lestru dyr. Two Wesby. 
Zaznaczyć należy, że jest to jedyna grupa 
artystów teatru Qui pro quo, która tego ro- 
ku gościć będzie w Truskawcu. 

Produkcja ropy w cxerwon W czerwcu 
br. wydobyto i odiłoczono w głównem na- 
szem zaglębiu neflowem. tj. w okręgach 
Borysław, Tustanowice, Mraźnica, Schod- 
nica, Urycz i Pereprostyń ogółem 4,511.31 
cystern 10 tonowych ropy, tj. mniej o 
58 cystern, niż w maju, co tłumaczy się 
o 1 dzień krótszym miesiacem roboczym. 


Za świata. 


_ Trzej synowie Primo do Rivery wstą- 
pili do zakonu tyccrzy z Santiago, który 
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jest jednym z najstarszych zakonów krzy 
żowych Hiszpanji. 

Konkurs na lałarnię morską ku czo 
Kolumba. Dla uczczenia Krzysztofa Ko- 
Jumba ogłoszono konkurs na projetsł mio- 
mumentalnej latarni morskiej w repubhce 
8. Domingo. Konkurs jest dostepny dła ar” 
chitektów wszystkich narodowości, mogą 
więc wziąć w nim udział Polacy. Warum- 
ki konkursu są do przejrzenia w Warsza- 
wie, w min. przemysłu i handlu (pokój 
279 w godz. 11-18. 

Wszechówiatowy konges pokojn mło- 
działy odbędzie się od 17. do 27. sierpnia 
1928 nr. w Kerdo k/Omuen, w Hołanmdji. — 
Kongres będzie obradował nad zagarnie- 
Mami zabezpieczenia pokoju, oraz nad 
kwestią powołania wszechświatowej aka- 
demickiej Federacji pokoju. 

ri zaj zw 

i La p a LJ LJ 
Wśród pism i książe£. 

Kazimierz Sochaniewicz „Nauka hi- 
storji'- Książka ta jest przeznaczona dla 
nauczycieli historji szkół średnich, semi- 
narjów nauczycielskich i szkół powszech- 
nych oraz dla studjujących historję, zwła- 
szcza dla tych, którym okoliczności nie 
poswolily na należyte przygotowamie uni- 
wrersyłockie Całość abimyślana praktycz- 
mie, unika teoretycznych wywodów, stano- 
w. doskonałe repetiłonium wiadomości, ma- 
bytych przy  sysltmałycznem studium, 
jest poradnikiem zarówno dla poczytkują- 
cego, jak i kończącego studja, doskonatym 
przewodnikiem dla pracującego zawodowo 
ma polu nauczania histori. Ułatwia w wy- 
sokim stopniu orjemtację i w praktyce i w 
studjach. Cena. egzemplarza 7 zł. 


PORA TT RR RER I "ENAR ZOK 
Ofiary ruchu kołowego. 


Lwów, 2. sierpnia. 
(7) Na Zniesieniu wpadła wczoraj 
pod koła wozu, kierowanego przez 
rzeźnika Tomaszewskiego,  14-letnią 
Katarzyna Galało. Dziewczynka od- 
niosła szereg obrażeń. Pogotowie ra- 
tunkowe qġwiozto ja do szpitala po 
wszechnego: 
Dorożka samoch. nr. 8266, którą 
kierował nieznanego nazwiska szofer, 
potrąciła wczoraj niejakiego Salomona 
Lieera, zam. przy ul. Jagiellońskiej 6. 
Lieder padając, doznal złamania lewej 
ręki. Pogotowie ralunkowe odwiozło go 
do szpilala powszechnego, 
——h—— 
= 51 La LJ 
Nie zosławiać Świecy 
LJ m 
w piwnicy! 
Irwów, 2. sierpnia. 
(9) W piwnicy realności przy ul. ` 
Krakowskiej ]. 3, wybuchł wczocj po- 
żar. Mianowicie przekupka Helena 5a- 
batowa zostawiła przez zapornnienie 
w piwnicy palącą się świecę. Od pło- 
mienia świecy zapaliły się tamże stoją- 
«e koszyki i wkrólee pożar objął i inne 
rupiecie w piwnicy się znajdujące. Za- 
alarmowana straż pożarna pożar w krół 
kim czasie ugasiła. 


A 


i ma 


Nieszczęsna dola słu- 
żącej.  * 
Liwów, sierpnia. 
(7) Anna Huk, służąca, lat 18, za- 
jeta u właścicielki handlu śniadańko- 
wego przy ul. Jagiellońskiej, skocnyłe 
wyęzuraj] w zamiarze samobójczym z 
drugiego piętra na brak i doznała zła- 
mania prawej ręki, oraz ogólnych po- 
tłuczeń. Desperatkę w groźnym stanie 
odwieziono do szpitala powszechnego, 
Powód samobójstwa nieznany. 
Wczoraj w szynku Howida przy ul. 
Śykstuskiej, jakaś nieznanego nazwi- 
ska kobieta w zamiarze samobójczym 
pchnęia się scyzorykiem kilka razy w 
Tiexń. Pogotowie ratunkowe po opatrze- 
niu ran, pozostawiło ją opiece domowej. 
Powód samobójstwa nieznany. 


RES 
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GAZETA PORANNA" z dnia 


3. sierpnia 1928 


Konkursu letniego „Gazety Porannej". 


Lwów 2. sierpnia. 


121 Fokówna Kazimiera Lwów, 122 
Właszyn Cyryl Lwów, 128 Lebiszczak Mi- 
chal Lwów, 124 Bobin Artur Lwów, 123 
Gal Jan Lwów, 1296 Hołodyńska Olga 
Lwów, 127 Kurchówna Helena Lwów, 128 
Krogulski Zdzisław Lwów, 129 Muszyńska 
Maryla Lwów, 130 Starzakowa Stanislawa 
Lwów- 

131 Wojtowicz Józef Drohobycz, 132 
iKusowiez Stefan Lwów, 133 Nestorowicz 
Teofil Lwów, 184 Tchir “Pel elagja Rawa Ru- 
ska, 185 Werter Bemard Drohobycz, 136 
Borkowska Wiktorja Sambor, 137 Kozlow- 
ska Janina Lwów, 138 Piotrowski Woj- 
ciech Drohobycz, 139 Pachla Franciszek 
Tarka 140 Pieluszczak Mieczysław Bory- 
slaw. 

141 Tomaszewska Anna Lwów, 142 Pi- 
skozub Michal Kolomyra, 143 Spimad He- 


lene Stryj, 144 Eisenberg Celina Stanisla- 


wów, 145 Czerny Henryk Rzeszów, 146 
iKasków Władysiaw Stanisławów, 147 Len 
czyk Paweł Lwów, 148 Karasiński K. 
Lwów, 149 Baranówna Helena Lwów, 150 
(Laurecka Urszula Lwów. 

151 Baran Dawid Lwów, 152 Kroczek 
Katarzyna lwów, 153 Pawlowski Stani- 
sław Lwów, 154 Mycz Karolina Batorów- 
ka, 155 Singer Izak Lwów, 156 Gabryalo- 
wna Józefa Lwów, 157 Widt Ferdynand 
Lwów, 158 Bemiński Henryk Lwów, 1590 
Post. Pol. Państw. Tuchla, 160 Stefański 
Tomasz Jaroslaw. 

161 Szukałowicz Zygmunt Warszawa, 
162 Haba Andrzej Lwów, 168 Janowski 
Ludwik Lwów, 164 Haubrich Marja Lwów. 
165 Torwińska Zofja Stanisławów, 165 
Matwijow Michał Lwów. 167 Śnichur Ma- 
na Lwów, 168 Inż. Gruder Izydor Lwów. 
169 Witekówna Jadwiga Przemyślany, 170 
Rernlender Bruno Rawa Ruska. 

171 Nowicki Franciszek Sądowa Wisz- 
mia, 172 Turczymowska Marja Ławoozno. 
173 Amster Michał Radymno, 174 Polxó- 
wma Zofja Brody, 175 Wojtowicz Zofia 
Bełzec, 176 Zaremba Stanisław Lwów, 177 
Bernaczek Leszek Rawa Ruska, 178 Smo- 
lecka Anna Lwów, 179 Zynicz Józef Dro- 


hobycz, 180 Kelhoflerowa Marja Droho- | 
bycz. ! 
181 Fisenbergowa Amàlja Drohobycz. 


182 Gałuszkowie Z. J. Zb. Drohobycz, 188 
Łesek Aleksander Drohobycz, 184 Rosen- 
berg Maksymmljan Drohobycz, 185 Stache- 
lówma. Bronisława Lwów, 186  Blatschke 
Ignacy Lwów, 187 Imiat Andrzej Lwów, 
188 Baltarowicz Stefan Lwów. 189 Dą- 
browska Stelanja Lwów, 190 Pisurska An- 
tonina Lwów. 

191 Schehmer Oskar Lwów, 192 Świer- 
czyński Antoni Lwów, 198 Eichel Stemi- 
sław Lwów, 194 Mielański Marjan Lwów, 
1195 -Fediów Dymitr Kalusz, 196 Marlinkó- 
wna Wanda Kałusz, 197 Markiewicz Jô- 
zel Złoczów, 198 Bedmarczuk Józef Zło- 
czów, 199 Schwabe Bronisław Złoczów, 
200 Adamowski I Jaworów. 

201 Obał Jan Lwów, 202 Jurkowski 
Józef Lwów, 203 Budzynowska  Zofja 
Lwów, 204 Zielińska Paulina Lwów, 205 
Skopłak Zbyszko Lwów. 206 Popadzinx 
Katarzyna Lwów, 207 Huk Gabryel Lwów: 
208 Bilska Zofja Lwów, 209 Gawlikowski 
Adam Lwów, 210 Skipkanzuk Władysław 
Lwów. 

211 £iątkowski Jan Lwów, 212 Schmid 
Słanisław Lwów. 218 Skoplakówna Jeni- 
na Lwów, 214 Konczakowski Alfred Lwów. 
215 Hotowitski Marja Lwów, 216 Polańska 
Olga Lwćólw, 217 Goldman Jan Liwów, 
ĄL8 Kludacz Amtoni Lwów. 219 Weisman 
Józef Lwów, 220 Medyoki Jan Lwów. . 

221 Mach Józef Lwów, 222 Szozęśniak 
Wojciech Lwów. 223 Wojłaniewicz Kazi- 
mierz Lwów, 224 Brik Ekhasz Lwów, 225 
Kieszkowski Stefan Lwów, 226 Szmigiel- 
ski Zenon Lwów. 227 orowitz Filip 
Lwów, 228 Woźny Paweł Lwów, 229 
Schmiedt Ilelena Lwów, 230 Patynko Jan 
Lwów. 

231 Hyckiewicz Olga Lwów, 282 Igie- 
liński Majan Lwów, 233 Ołeatczyk Petro- 
nela Lwów, 234 Ziółkowska Aniela Lwów. 
235 Rausch Wygoda, 236 Kawalcowa An- 
na Rzeszów, 237 Kwiatkowska Marja 
Lwów, 288 Wercham Zofia Lwów. 289 
Krzyzamowska Janma Lwów, 240 larnaw- 
ska Stamisława Lwów. 

24 Dosdai£ Antoni Lwów, 242 Kon- 
pewicz Marem Rawa Farka, 243 Schindler 


Franciszek Lwów, 244 Klamut Kugenja 
Lwów, 245  Schnelderowa Stanislawa 
Lwów, 246 Ruprecht Stefania Lwów, 247 
Berchowiecki Mieczysław Lwów, 248 Mała 
czyńeki Jan Lwów, 249 Kogut Franciszek 
Lwów, 260 Kaidres Tekla Lwów. 

251 Folczyński Feliks Lwów, 252 Wan- 
czurówna Jadwiga Lwów, 258 Mesing Ma- 
rja Lwów, 254 Krzanowski Jerzy Lwów, 
255 Lis Bronislaw Lwów, 256 Bujak Wla- 
dyslaw Lwów, 257 Gzudowski Aleksander 
Lwów. 258 Mazniak Maryla Lwów, 259 
Wolek Teofil Lwów, 260 Zaleski Aleksan- 
der Lwów., 

201 Trościńska Bronisława Belzec, 262 
Śmigielski Jakób Tarnopol, 268 Amster 
Laura Radymno, 264 Pasternak Markus 
Drohobycz, 265  Kubrychtówna Krzysia 
Złoczów, 266 Amsterówna Sabina Radym- 
mo, 267 Wieniawski Wojciech Krechowi* 
ce, 268 Balaban Janusz lwów, 269 Bloch 
Arnold Mikołajów, 270 Fialkiewicz Steni- 
sław Lwów. 

271 Wąsowicz Irena Lwów, 272 Ome- 


lan Michal Lwów, 278 Grodzięka. Maria 
Lwów, 274 Wohnan Piotr Bolechów, 275 


Brzezicki Tadeusz Lwów, 276 Muszyńska 
Irena Lwów, 277 Bugaj Józef Lwów, 278 
Zahorecki Jan Lwów, 278 Pichulak 5. Ka- 
tusz, 280 Knulel Jadwigo Nowe miasto. 

231 Wróbel Frarwiszek Lwów, 282 Szo 
lewski Franciszek Lwów, 288  Tomanek 
Zygmunt Lwów, 284 Poliński Franciszek 
Lwów, 285 Lachowiczowa Stelania Lwów. 
286 Schmidt Karol Lwów, 287 Szembersk: 
Leopold Lwów. 288 Migiolska Zolja Lwów. 
289 Kannenberg Helena Tawów, 290 Engel 
Franciszek Lwów. 


e A, Marczak Wła INTA, 203 
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Zwaryczówna Antonina Lwów. 
Norbent Lwów, 294 PFruks Marja Lwów. 
£95 Kozakiewiczówna Krystyna Lwów, 
296 Dossaft Marja Lwów, 297 Haichowa 
M. Lwów, 298 Galewska Ilelena Lwów: 
299 Kozakiewicz Roman Lwów, 300 Ger- 
gowich Wladyslaw Lwów. 

801 Krzysztalowska Wanda Lwów, 302 
Semenowicz Roman Lwów, 303 Nowakow- 
ski Józef Lwów, 304 Sech Stefan Lwów. 
305 Stryjkowski lan Lwów, 306 Wehrn 
Wiktor Lwów, 307  Jemińska Marysia 
Lwów, 308 Ściobłowska Władysława 
Lwów» 309 Danielewicz Stanisław Lwów: 
310 Danielewicz Wanda Lwów. 

311 Phk Marjan Lwów, 312 Chemczu- 


kowa Janina Lwów, 318 Rosenblůt Lwów, 


314 Mirkówna Emidja Lwów, 315 Kreutz 
Anna Lwów, 316 Lorenowiczówna Janina 
Lwów, 317 Werschnerówna Józefa. Lwów: 
318 Iwanicka Lusia Lwów, 319 Wojcie- 
chowska Marja lwów, 320 Bekiernski Wlar 
dysław Brzuchowice. 

321 Zucker K M. Lwów, 322 Zawadz- 
ka Wilhelmina Lwów, 323 Poncet Maria 
Rawa Puska, 324 Galewski Adolf Lwów, 
325 Denko. Aleksander Lwów, 326 Striks 
lakób Lwów, 327 Saniarz Bazyli Lwów, 
328 Hawryszko Michał Lwów, 329 Jsraeli 
Guwa Lwów. 380 Sochacki Kazimierz 
Lwów. 

a34 Feit Antoni Lwów, 332 Pors Tézef 
Lwów, 383  Werchrałska, Helena Lwów, 
334 Rudek Benedykt Lwów, 385 Słowik 
sHanrsłew Lwów, 326 Gzuczawina Broni- 


slawa Lwów, 587  Kosenohl Muurycy 
Lwów, 238 Blicharska Adela Lwów, 389 


Pawlikowicz Ludomir Lwów, 240 Schirar 


zówna Sabina Lwów. 


293 Schön | 
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l 541 Panax Aleksander Lwów, 342 Szlos 
sryn Kazimierz Lwów, 343 Mechal Leon 
Lwów, 347 Eckhard Elžbieta. Usirzyki, 


Di5 Post. Poł. Państw. Łhuwoczne, 348 
Kretschman Ernest Złoczów, 347 La- 


i chaut Józef Lwów, 348 Turczyn Zofja 
, Lwów, 349 Klimkowski Mieczysiaw Pa 
, woczne, 350 Götz Stanisław Lwów. 

| BOL  Dzierżamowski Wincenty Bole- 
chów, 352 Lados Tadeusz Lwów, $593 
Padlewski Edmund Lwów, 354 Pelryk Igio 
cy Mościska, 2355 Markówna Kazimiera 
Lwów, 256 Jamrowicz Stanisław Lwów, 
257 Niedźwiedzk: Grzegorz Lwów, 358 Mi- 
ówna Jadwiga Sambor, 359 Weinstock 
Mendel Przemyśl, 360 Figwer K. Lwów. 

361 Weisowa Romana Winniki, 362 
Abend Natan Jarosław, 363 Szydłowska 
Zolija Lwów, 364 Baral Edward Lwów, 365 
Winiarski Piotr Lwów, 366 Metanomski 
Justyn. Lwów, 367 Baluziński Franciszek 
Lwów, 368 Rabij Anna Lwów, 569 Szu- 
płałowicz Stanisław Stanisławów, 370 Ru 
binstein S. Stanisławów. 

371 Reiterowa Zofja Drohobycz, 372 
Selinger Zygmunt Jarosław, 373 Pass Mo- 
gic Borysław, 374 Baszucki Michał Nowe 
Miasto, 375 Gerułowa Helena. Kołomyja, 
576 Pacanek Wanda Lwów, 377 Zuber Jan 
Zimna Woda, 378  Theadorowicz Feliks 
Lwów, 379 Lesiiska Marja Lwów, 380 
Lamgenfeld Michał Suwałki. 

381 Fuksowa Sala Lwów, 382 Hrabe- 
tzówna Janima Lwów, 388 Kamy Michal 
Lwów, 394 lakimów Tadeusz Lwów, 385 
Kirek Anna Lwów, 3586 TKrykiewiczowa 
Józefa Lwów, 887 Kropiwnicka Albina 
Lwów, 388 Hubajowa Katarzyna Lwów, 
839 Weksler Kleonora Lwów, 390 Kowai- 
czuk 4. Lwów. 

301. Rawnikowa Nusia Lwów, 352 Ro- 
senstreich Adolf Lwów. 393 Rewerenda 
Michał Lwów, 394  Fichtlówne. Janina 
Lwów, 395 Chałgasiewicz 'Pademsz Lwów, 


3896 Godlewski Andrzej Lwów. 397 Laty- 
szewek: Józef Stanisławów, 398 Macha- 
czek Zolja Lwów. 389 Merkel D. Lwów, 


409 Pityńska Marja Przemyśl 


Son bankiera i panienka sklepowa. 


MIŁOŚĆ PRZEZWYCIĘŻYŁA WSZELKIE TRUDNOŚCI I MŁODZI STANĘLI NA KOBIERCU ŚLUBNYM. 


Madryt, w sierpniu. 

(km) Dzienniki madryckie  rozpi- 
sują się szeroko o ciekawej przygodzie, 
jaku spotkała znanego przemysłowca i 
bankiera Gomdaleza. Rodzina Gondale- 
zów, jako stara szlachta, znana w HÌ- 
szpanj: od najdawniejszych - czasów, 
slynęła ze swych niepospolitych cnót, 
jak również ze starantiego doboru w 
małżeństwie, 

I oto wypadek zrządził, że Józef 
Gondalez, jedyna |atoroś| męska ban- 
kiera Rudolfa zakochał się po seme u- 
szy w ubogiej, lecz dorodnej panience 
sklepowej, Amalfi M... Na nic się nie 
zdaly perswazje zagniewanego rodzica, 
Na nie prośby i placz matki. Pierwsza 
miłość młodzieńcza okazała się silniej- 
szą ponad wszystko. Nie mogąd zna- 


leźć zrozumienia u swego ojca, opu- 
szcza potajemnie dom rodzinny, nie 


biorąc nawet pesela nae nieznaną we- 


Z życia prowincji. 


| 
| 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
drówkę. Jako dzienny robotnik zarabia 
na swe utrzymanie przenoszeniem 
ciężarów, 

Towarzysze pracy, choć początko- 
wo nieufni, rozkrochmalili się zupełnie, 
gdy mołężnym „knokontem" powali} 
jednego z nich za dwnznaczny dooi- 
nek, pod jego adresem. Nawet upor- 
czywe zaloty znanej ze swej madzwy- 
czajnej piękności córki: właściciela wi- 


niarni pod „Złotym Bykiem“, nie o- 
sląbiłey uczucia miłości da Amalji, 


Pracując ciężko, oszczędza ze swych 
skromnych zarobków, by zlożyć na po- 
sag dla Swej narzeczonej, 

Rodzice choć przeciwni małżeń- 
slwu Z ubogą plebejuszką, jednakowoż 
nigdy nie myśleli rozstać się ze swym 
jedynakiem i po jego ucieczce natych- 
miast rozpoczęli poszukiwania za zbie- 
giem. Lecz daremnie. — Ukryty pod 
cudzem nazwiskiem hartował 


Kronika kałuska. 


(Od naszego korespondenta). 


Kałusz w sierpniu. 

Niuszczęśliwy wypadek zdarzył się 
znów w Towarzystwie eksploatacji soli po- 
tasowych w Kałuszu. Oto orbotnik Juljan 
Popko zoslal z powodu uswania się liny 
przy elektrycznej windzie, ciężko pokale- 
czony i doznał przytem złamania  oboj- 
czyka. 

Śmierć od piornna poniósł podczas u- 
cieczki z pola przed nadchodzącą burzą 
Jan Tworek, gospodarz z Landentren. 

Śmierć od porażenia ułonecznego po- 
niósł ucze szkoły powszechnej M. Kohut. 

Kałaełzoia automoabiiowa. Asko, słamo- 


wiące własność firmy Muhlstein i Spindel 
w Kaluszu, chcąc wyminąć furę nałado- 
wana drzewem. wpadło do rowu i rozbilo 
się. Buchalter Firmy zostal lekko ranny, 
a szofer wyszedł calo. Katastrofa miala 
miejsce koło Bednarowa 

Ogiań wybuchł przed kilkoma dniami 
w zabudowaniach gospodarczych Wyszy- 
mirskiego i Pawiusiewycza. Przybyła och. 
straż pożarna ogień złokalizowała. Ogień 
wedle wszczętych dochodzeń został pod- 
łożony, sprawcy jednak .wybkryć sią nie 
dało. 


się u- | 


party młodzian w biedzie i niedostat- 
kuch na dzielnego człowieka. Trzy la- 
ta trwały jego gigantyczne wysiłki, 
| Lecz dokonał swego. Przez udale póź- 
nidjsze operacje ' swemi  oszczędni- 
ściami, dokomał kilka udatnych transa- 
kcji na giełdzie, którychby się sam to- 
dzie nie powstydził. Złożywszy wszyst- 
kie zarobione pieniądze na konto swcj 
wybranej do banku, udaje się do ro- 
dziców po pozwolenie na zawarcie 
ślabu. Radości stroskanych rodziców 
nie było granie. Odzyskali z powrotem 
| syna o wiele lepszego niż  przypu- 
szczali i bogatą synmowę. 
Wieść o powrocie młodego Gonda- 
| 
| 
I 


leza rozeszła się szyłbko po mieście i 
liczni znajomi i wielbiciele zgotowali 
młodej parze zywiołową owację. 


Nasza rycina przedstawia parę 
momentów z tej młodzieńczej historji, 
U góry na lewo widzimy młodego Gou- 
deleza i jego Amalję —— na prawo ku- 
szące zaloty urodziwej szynkareczki, 
u dołu walka i zwycięski knokout — 
ostatni — zasłużona nagroda od uko- 

- chamej po powrocie. 


Dno nędzy. Naprawdę zlotema i nigdy 
niezawodzacemu seri Czytelników na- 
szych poleckmy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zanarł z odniesiu- 
nych ran —- znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowei Nieszczęśliwa stt» 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
| jest w możności zapracować. Datki przył 
' muje Adm”niatracja dla „Małki obrońcy: 
| Lwowa” 
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PROGRAM AUDYGJJ RADIOWYCH. 
Czwartek. 2. sisępnia 1938, 


Wazmwą (1111) 1800 Transmisja. 
z Wiima. 20.15 Kanmer Orkiestry Filhar 


moni mwarszawakiej, wespół z Palskiem 
Radjo. W programie mmayka skandynaw 
ska. 63.50 Transmisja rmumyki łamecznoj + 
TETUN „Owa U N 

Poznań (364) LAM Rectal orqarowy 
moh Feliksa Nowowiejskiego: W programie 
ayka polska, AL00 Koncert wierny: 

Kraków (6) Katowice (42) Wino 
(435) 2045 Trazmisję z WaAmMIAWY. 

Wrosław (3) 2015  Rogymi Gopier. 
Wykonawcy: M. Neumann (Bepran), Hugo 
Böhm (eum) j Th. Mume font). 

Londyo (%1) 10.80 Koncert muzyki po- 
pulamei 2380 Charoki w awom pogra 
mjo Aaga Muzyka tantora- 

Słuśignrt (375) 20.16 „Mer jachande 
Ehemann” opetetka, Byslora. Następnie 
„fm Słutłgari a łam kła? Wenała wg 
drówka pa falach oteru. 

Raym (447) 21.00 „Księżmiezka czardąr 
pza“ operetka Kalmana. 

Smioyhołm (454) 41945 Recital skrapp- 
tamy Jesąy Maiuitektago 1 

Łumgenkera (468) 19.15 Sprawozdanie 
specjalne z Olimpiady. 21,00 „Zana Cezy 
ra“ komediw Mauchama, 

Berlin (184) 21.30 Myzyka toba. 
Mezykę, (ARECZNA. 

Wiałań (3517). SOIA „Dzień z 
radyearantork . Motyhg } taepleoje. 
Wsola umzyka wimana i tańce 


Piatek, 3. nieypade 


22.30 


éygia 
81.20 


1975. 
Myzyka 


Warzumwą (1111) 18.00 lekka 
w wykonaniu orkiestry domrzystów: 20.1 


Kanogrt SOP! rej. Wykonawcy: Or 
Iriestra Filharmonii Warsz. pad dyr, Fahir 
mą damiekiego i Leopold Uworakowakt 
(strzyjnce | - 

Fyaków (86) 17.00 Myzyża 4 plyt grac 
mojonowych. zla Tanam. z Warsęauy- 

Fesnań (834) 18.00 Kancart panokudnio- 
wy. Wydromancy: Lucyna Piep swig (507 
pran), Jamuse Sikorski (lemon). ladwiae 
Komorowęka (akempannasqeni). Aria ope- 
rowe i pismi 84 Muzysu tanerina a 
kawani „Eaplanada”. 

Batowigą (422) Wilma (483) 20.16 Trans- 
inisjy, z Warszawy. 

Królawia: (268 30.05 Muzyka tameral- 
ną. 28.30 Muzyka lekka: 03 a. 

F (348) 20.00 Jonsen wieczorny. 
BA0A Trensmmia z Bma. s 

bodym GAN 2030 Ransart sysnfonike: 
ny W pragrącaia: Kimiejii-Koroskow Wio 
kąnoc 1agwjska , St Saens  „Kolowintag 
Omiphali"', Beathowam VT symfanja, Liszł 
I. rapgodją 'węgieraka. 

Stuttgart (379) 20.00 Rezmąjlości. 

Toloza (291) 20.30 Festiva] Debuswyego. 
Nagtopnja produkcie na pamio. gliarae i man 
dolinie. 

Bmo (441) 80.46 Muzyka młodych kom- 
pazytoráw czeskich. a20 Muzyką ii- 


neczną. 


LEON GERARD 56 
NIEŚMIERTELNY 
m— <a" 
Widok makli slarych  praypo 
minal ludzi, którym służyłw, Oglądał 


w swym wielkim dormu pieramiegńku- 
łym i nieznającym miłości, praedmio- 
ty ŁARIAMIONE BRA BrZAKAŃÓ, yoek 
mymazłą rodzinę. Ten drapiazą poeks- 
dzjł od wuja, tamten of ajea, tep chim- 
ski parawan od alogmanogo kuzyna, 
potlróżnika po morzach dalekich, a 
madąlion przy zegarku dała my ukor 


chana  Pelagju.  Powiarzął sobie: 
„Wsayscy pogmarxil (dw stedział 
wietzyrem na niskim krasa przed 


porirelem babki Juanny, czytał w jej 
oczach, eudnych oezach, które wznie- 
ciły niejedne słcństwo: „I je leż nie 
żyta '- 

Nieraz traliało mu wę  usłysać. 
jak Gesawafa wj mawiaja sa, głos róży 
niec... „term l w godzinę śmierci na- 
szej. Amen". 

Pewąego  |istopadawego poranka, 
zdy blado słańce przebiłu na chwila q- 


FEJLETON „GAZ. POR." z 3. VIN, 1928. 


dyn 124.06, N. Jork 2556, 


„GAZETA PORANNA” z duia 8. sierpnia 1988. 


Berlin (484) 20.30 Koncert muzyki ape- 


rowej. 

Wiedeń (517) 19.05 Koneegł, pieśni An- 
toniego Tansohego 200p „pylanka wo: 
dy“ komedja w 4 aktach cerjhego. Nasiep: 
nie muzyka tanecann: 


r a A Jr 

M blapaina prośbą udaje mię uboga mA- 
ruszka lat 67 lięząca. kaleka ma nogi —do 
serg Błaściwych państw a udzielenie por 
mocy dorafnań, żaby sią moglia czhmaić 
ga glodswaj mjeri Paiki dp Adtminietra 
cji da Waktosii, 

—i— 

Gioqa ptarnaaka, 6% fat lipaqga, Kalaki 
ma ampufowaną mogę i uszkodzoną rękę, 
wakutek czego jest zapelnip nieadolna de 
Macy, prosi o laskawą pomo Dątki akie 
romać nalęży da Aómiwstacji, dla stara 
szki kalek, 


GIEŁDY. 


LiELPA WARSZAWSKA 

Wnrszawa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Rank Dyskoniowy 1340, Bank Polski 
179.30, Bank Zachodni 34, Rank Zw. Sp. 
Zar. 83, Częstonice 182, Firlej 67, Wysoka 
198, Lilpop 41, Modrzejów 49, Błarucho- 
wice 38 i ówierć, Syndykat 11, Zawiercie 
26, Flaberbuseh 217. 

Warszawa, 1. sierpnia. (Vel. G. P.) 5 
proc. pożyczką dojarowa (dęlarówka) 17 
| pół, B prae. pożyczka konwersyjna 7, 
5 proc, pożyczką kolejowa 1923 61.30, 6 
pros. nażygzka kalejowa 104, 8 grow. listy 
zast. Banku Gasp. kraj. 9%, 8 proc. listy 
zast. Banku Raega 94% 8 proc. oblig. 
Banku Gasp. kraj. Ot. Londyn 43.78, N. 
Jeri 8.08, Parra 2412, Praga 20.24, Sgwaj- 
egrją 171.20, Sztokholm 189.15, Wicdeń 
135,47. 4 


GIEŁDA ZYURYCĄSKA. 

Zurych, t. sierpnia. (Tel. f. PJ Paryż 
30.38 5 pół, Londyn 25.22 j ćwierć, N, 
Jork 51845, Belgia 72.27 i pół, Włochy 
22.1290 pér Hiszpania 55.10, Holandja 
208.80, Boriy 144, Wiedeń 7828 i pół, 
Szłaykam 13882, Qala 1318.65, Ropenba- 
gu 148.60, Sofja 3.75, Praga 1539 i pół, 
Warszawa p.20, Bydanesz, 80,52 i pół 
Bialogród 0.12.80, Ateny 6.74, Konstanty- 
nopol 4,84, Bukąreszi A461 pał, Helsing- 
tors 13.408 i pół, Buenos Aires 219 3/8. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 1. sierpnia. (Fal. 6. P.) N. 
Jork 485.69, Halandja 1208.06, Francja 
124.07, Belgja 34.902, Włochy 92,83, Niem- 
cy 20.34], Bawujearja 26.229, Hiszgpanja 
WIA, Danja 18,188, Szwecja 18.15, Nor- 
wegja 18.1935, Melsingfors 192,90, Praga 
163.81, Wiedeń 34.42, Warszawa 43.80. 


, GIEŁDA PARYSKA. - l 
Paryż: I. sicrpnia. (Tel. 6. P.) Lon- 
Belgia Hañ i 


pomy chmur, Gregory przychwycił go, 
jak wyehylony z nakiennika poddasza 
patrzył w del, ponad chiiski mur... 

| —— NA £o pan luk patrzy, dragi pa- 
nie? 

— Na cmeniapg, adpowiedział Bi- 
dard 

XEN. 

Doktór nie wyjeźdżsł wcaje z Va- 
ranges. Gdy zoma chciała się a nim 
widzeeć, przyjeżdzalą na godzinę lub 
dwie. Odęednigla lajomnica dzedawale 
Jej siły, sby wzpyszyć awaga Ormiani- 
na z jogo bezwłądu, Wrącalą ciągle do 
romygłu wyciągnięcie możliwie naj- 
więjksgej sumy z Bidazda. Niech Leoki- 
fix zapewni m padaj fortunę i to zaraz, 
skore mie może dać im  nieśmiertel- 
ności. 

— Poiem możesz dać mu: umrzeć. 

— Gy la, to nie, Mówią i tak gosi 
w okolicy. Zakonserwyję go za wsze|- 
ką eene Uazoqno mnie kiedyś, że 
ponwszyta obowiązkiem lekarza jogi 
ratowahie życia ehorego. Nigdy sasada 
tą nie byk. handziej słuszną, Nisch he- 
dnie se ghee, musza zachować życje 
Bidarda. 

Po ochu pegąrdzala nim. Mie po- 
wafil nawot zasmakować w zbradaół 


| 
| 
| 
| 


ćwierć, Hiszpanja 420 i ćwierć, Włachy 
183.60, Szwajcarja 491 3/7, Danja 688, Ho 
landja 1037, Norwegja 881 3/10, Szwceja 
883 | ćwierć, Pragą 75.55, Rumunja 15.60, 
Niemey 610, Wiedeń 359. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, |. sierpnia. 

Tondencja chwiejną, lekko zniżkowa, 
Ahrót śrądni. 3 

WALUTY; Dalary amęryk. 58.87.20 
8.87.75, dolgry kanad. 8.81,50—4,31.75, 
karony czeskie 0.26,50-—0.26.70, 6zylingi 
austr.  1.25.B0-—-1.25.80, leje 0.05,50-- 
0.05.75, [ranki frapcusk. 0.34,30—0.30 09, 
franki sxwajcarskie 1.71.50—1.72.80, fun- 
ty sztęrljągi 43.40.00--44.79.00, czerwień: 
cg sow, za jeden 0p.50——27.00. 

ZŁOTO: 20 karon 36.502.00—36.75.00, ; 
20 franków 34.50.6U0—34.80.00, 30 marek 
niem. 42.40.060-—47.70.09, 10 rubli ras. | 
47.00=7%47.A0. 

SREBRO: Ker. austr. 0.67.0u0-—0.88.66, 
5 kor. austr. 8.46,80-—3.52.00, flor, aystr, 
1.71--1.78, rupłe rosyjskie  2.28—2.95, 
kopiejki zp rubel 148—1.48. 


"M W a A nn 


OGLOSZENIA, 


NÁUKA 1 WXUHOWANIA, 
10 nrogey za wyraz. 


DYREKCJA Skaly mucyengej im, Page- 
rewskiego we Liyvowie, yl. Milkowskiego 
jl, przyjmie stałą nauczyciefkę (la) for- 
iopiaña kurs nidszągo i śrefnuego. Wa- 
runki: swiadectwo ukończenia studiów 
muzycznych, kilkulełnia praktyka. Zglo- 
suejiia osobiste miedzy godz. 2—4, ARL 


KORBSFONDENGJA. | 
12 groszy zd wyraz- 


fe a B. Opewiom węzysiko 


RE 


Twoja jestem, tęsknię hardzo do Ciebie. 
É. 


Prossa wiadamoé 6274 


, WOLNA POSADY. 
| 40 groswy wa wydm. 


FOTRZEBNY naraz lekarz katalik mą za- 
stępstwo d-miasigezne na Pamarzu. — 
Zgłoszenia pisemne „Dr. Gościcki, Kór- 
nik“, Pazpeńskie. 6275 


TERIS dentystyczny,  Dierwszorzędny 
w opariływie, dą zapnodziejęgo prowa- 
dzenia zakładu ma prowinafi poszukiwa- 
ny, Oferty do Admin. pad „Biymatoląg”. 

BB72 


NAUCZYDIE jezyka, wioskięgo (dla celów 
mużycząych) poskujiwany mą 4 godz. 
tygodniowo. Zgłagzepita npisemqa do Hs- 
podycji Tygodnika dosław we Lrwowie. 
6244.-2 


1 


GENOWEFA UNIERAŁA: 


) 
| 
} 

Położyła sę wezoraj z kaszlem | 
roadźierającym jęj biedne piesi, De- | 
któr robił, co mógł, postawił bańk:, 
zwałczał gorączkę, ale nic mógł poko- 
nać starości. Genowefa miału umrzeć. 

Ząchewwaąła przylennaść, Jej biste 
wissy, uwolniene pf czepką, który je 
okpywał przem cale życie, zachowały 
zgrash wanilii. Wychydła twarz a g- 
padniętych policzkach, o wkląśmię: 
tych skroniach  promienialą jaanością. 
W awajem malam, klasałarnem lóže- 
czku leżsłą ze zlężąpemi rekami, jak 
wycięła ze świętego obrażika. Ostatnie- 
go dnia doktor pomyalił nraylść księ 
dzy proboszczowi z Saint Valère. 

Po odejściu księdza, kiedy została 
Sama z swoimi panem, rzekła cichujko, 
nie odwracając głowy nieruchomej na 
poduszce: 
Niech mi pan przepączy.. że 
dehesa pierwsza. przed panem. 
GCzskalam na pana, jak długo mogłam. 
Ale Róg owądził, że dłyżej nie można. 

Wyszepłała jseacze! 

— Preygmtoralam dla pana paku- 
neczek. Wszystko, co miałam, dałam 
siostrom z la Raehe.. Polecam panu | 


modiiewkę.. znajdzie ją pan w 


Str. 11 


DOŚWIADCZONEGO I 
znającego wszelkie roboty ryma: d 
temieerskie, na ordymarję, pierwszeństwo 


rwnańza, majstea, 
abegman: ze słuzbą dworską, przyjmie 
Zarząd dóbr Tiqsteńkie, poczta w m. 
Qdpisów świadectw nie zwraca się- 
8213-3 


ZDOLNEGO POMOGNIEA poszukuje firma 
kląwatnicza Antoni Uwierąa, Lwów, ul. 
Halicka 1. 10. 62382 


RDN =" BETA. 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 (ORKA NĄ WYTA 

pa M rr 

ZDOLNY pomocnik handlowy z bramży 
biełiżhigna bławatnej poszukuje posady. 
Łaskawe zułeszenia ped „Pomocnik“ do 
Admónisikacji „Gazety Por“ G284-2 


mislracji pod „Skromne warunki”, 
3230-2 


ZDOLNY WASZYNISTA rotacyjny. obezna- 
ny z najnowszą techniką ma klisze siat- 
kawe, jedno, dwu. i trójbarwne, poszukuje 
odpowiedniej posady na dobrych wa- 
wunkach. Zgłoszenia do biurą ogloszeń 
„Prasa Kraków, Kannelieka 16, pod 
„klisze siatkowe”, 6201. 


f WIPSZKANIA, SKLEPY. 
10 gracy za WYE, 
PEER EEEE: S 


KAMIENICY inh wili z wałaem 5reio po- 
kojowem mieszkaniem blisko tramwaju 
poszukuje się. Zgłoszenia pazyjmujo Biu 
to Pośrednictwa Drohobvcz, Piisuiskie:, 
go 2. 6212-3 


DLA NOWORODKÓW wywywki „SPORT“ 


Plac Halicki A 6289-3 
WYKWINTNĄ bielizna dla Pąń i dzieci 
„napori, plac lplicki 3. 4£89-3 
KONEC SEZONU o 50% taniej. Kąpielo- 
we mlaszcze, trykoty, czepki, pantofle 
„Brart", plac Halocfj 3. G280-3 


JAĄDALN kilka i sypialń wiedeńskich öka- 
myjnia do sprzedania. Wiadamość: Mar- 
kiewicz; Rynek 42, sklep korzemny. 

62963 


FORTEPIANY, pianina pierwszorzędnych 
iabryk agranicznych na rńżne oeny 
Hanak. Pilendektego 


spwacilaje, mienia: 
6898-10 


be eN 


"| 


maadeih 
papierach. Odmawiałyśmy ją z naszą 
dobrą panig. 
Zamąiikia, ho weszła, wdowa Talut, 
alby jej dać pić. 
W dwa dni potem a cicho 
na małym cmentarzyku, oglądanym 


niedawno przez Bidarda me sægyiu 
ząmakiu. Przyszło kilka gakomnic, a iko- 
biały z La Roche - Montfort połączyły 
się a pogrzebem w kościele. Wdowa 
Tolut roprązentowała cate Varamiges. 

Przy dźwięku pogrzebowych dawo- 
nów Bidard rozwiązywał mały palce- 
cik Genowefy. Były tam jej papiery, 
biedwe dokumenty, poprzecierane na 
skłądaeh związane lasiemka. Chausie- 
cake do nosa Mathias poznał odragu: 
'haftowała ją ego żoma. Keiążga do 
moadlenia i kilka innyeh drobiazgów, 
caly skarbiec A panny. Wresz- 
cie modi iara Øoieana niozmasą reką 
na Świętym obrazku. Bidard schował 
ła wszystko do żelaznej kasy. Spojrzał 
na zegarek, wziął lornetkę i lekkim 
krokiem przeszedł trzy pięimi,, wiodące 
ną strych. Pabiegł do znanego okienka, 
skąd reztaczał się widok na dumenni- 
ce i emeftaczyk. 

* QT 
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akot eż wspaniałą OR-Sł oranżadę orzeźwiającą wyrabia fabryka „ZDROWIE, Lwów, ul. Zdrowie 9. żel. 14-72. 


Zamówienia z prowincji załatwia odwrotnie. 


OKAZJA. Wicasza lubryka wudy sodawej | MEET 


R prospevujaca; ' 


we Lwowie, bardzo dobrz 
jest do sprzedania, Zg 
tych retiektantów z w 
Administracji vol „Świetna lokala“ 


szenia piważ- 


POTRZEBNE DWIE KÓZKI TEGOROCZ- 
NE. Zgloszenia do Centralnego Zarządu 
„be Whrvnów ad Sokal. 6270 


pokoje z balkonami, wraz z daborowem 


ulrzymeniem na miesiąc sierpień i 
wrzesień. Zarząd. 6277-3 


STARANNIE, tanio przepisuję na maszy* 
nic. Frankowska, Jachowicza 26 I. p. na 
lowo. 6283-4 


UNIEWAŹNIAM  zgubioną książeczkę in- 
walidzką Nr. 38258 na nazwisko Woro- 
niak Wasyl ur. 1890 roku w Bafinie. 

0278-3 


CHASKEL FEIWEL DOMINITZ, urodzony 
4900, unieważnia zgubioną kartę zwol- 
nienia. 6290 


ROŚCISŁAW PIĄTRIEWICZ ur. w r. 1900 | 


w Tarropolu unieważnia książeczkę sta- 
nu slużby oficerskiej wytlaną przez P. 
K U. Lwów miasto. , 6282) 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe za- 
świadczenie, wydane przez P. K. U. Ša- 
nok w. r. 11 ma mazwisko Zygmun í 
iSisie) Schabes r. 1893. 6203 


zą gotówka, do tą 


RÓŻNE DONIESIENIA. | 
10 groszy za wyraz. | 


(Mał0- 
polska) 


niez -Zdrój 


Pensjonat „ZOFJÓWKA“ 


LECZENIE kosmetyczne wszelkich wad u- | 


rody specjalnem:, w Polsce nicznaneni: 
metodami .(głębokiem oczyszczaniem tka: 
nek skóry. chiruręją plastyczną, prze- 
mianą materji itd.) urządza w sezonin 
wakacyjnym Zakład kosmetyczny „Ture- 
ka“, Lwów, Baurlarda 4. Przyjezdnym 
zapewnione mieszkanie z zabiegami, o- 
pieką lekarską 25 zł. dziennie. 6234-40 


RZECZYWIŚCIE dobrze i tanio kupuje się 
pończochy, skarpetki u Lichta, Fletmań- 
22 6302 


ni 
RU 


L. JML. 3438. 
Kraków, dnia 31, lipca 1928 
KONKURS. 

Ministerstwo Robót Publicznych za po- 
śtedniciwem Urzędu Wojewódzkiego Dy- 
reścji Rabót Publicznych w Krakowie 
ogłasza, mimiejszem 
KONKURS ARCHITEKTONICZNY na pro- 
jekt szkicuwy Gmachu Biblioteki Jagial- 

lońskiej w Krakowie, 

W konkursie aoga brać udzia! wseyscy 
architekci obywatele Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Program, waruuki i plan sytuacyjny, 
utrzymać można za złożeniem kwoty 6 zł. 
w Biurze Koństrukcyjnym Dyrekcii Robót 
Publicznych w Krakowie (Rynek 35, Krzy- 
szłolory) poczynając od dnia 4. 
1925 r. 

Ternin nadzyłania szkiców do dnia 10 
września 1028 r. godz. 15-14 : 

Nagrody 1-sza 12.000 zl, Ż>va 8.000 z}, 
dwie G-cie po 5.000 zł, oraz zakup na lacz- 
ną kwotę 6.000 zł. 

Nagrody powyższe wypłacone będą, o ile 
na konkurs nadeslanych będzie niemniej 
niż 8 prac. Suma naród może być roz- 
dzielona inaczej o ie Sad konkursowy 
o tem zadecyduje. 6285 

Kraków, dnia 31. lipca 1928. 

Inż Henryk Dudek, wr. 
Dyrektor Robót Publicznych. 


sierpniu 


LLLLLLL DCC CL YC<C<CC<CCC<<<<LSS<VDLLCCCI LLL 


A EOT 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 - szpałtowy milimetrowy 
(szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpait. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadeslane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy  fszer. 


+ 


Pensjonat 


znany od szeregu lat, psleca pokoje na 
sierbień i wrzesień. Kuchnia doborową 
na żądanie jarska. 
Hi-ci sezon znacznie tańszy. 


WIORST PETE EEE A ET 
Gips alabastrowy 
dla dentystów, 
Pomeks alkoholizowany 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8. 


AMERYKAŃSKI 


smalec i słoninę 


marki Swift & Company Ltd. po cenach naj- 
niższych poleca firma 


Józef Bussgang Lwów, 
Franciszkańska 8. Tel. 14 16. 


Grufta 


w Busowisko 


Górskaokolica, ma z dniem 1. sierpnia kil. 
ka pokoi z całem koszesnem utrzymaniem, 


po cenach umiarkowanych, do wynajęcia. | 


GRUFT, Sykstaska 1. 4. Tel. 42-65. 


TOMAT 
A REN NENA 


om iwów, © 


ZTYJANY 7 W aad ad 


Pani: Mąż mój oświadczył mi się pod- 
czas burzy. 

Przyjaciółka: 
|, maż równieź podczas burzy nie zdaje sobie 


Wiesz, to ciekawe! Mój 


sprawy z tego, co robi. 


neiczny itd.) 50 gr, za wiersz 4 „szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 miu.) w artykułach 
100 gr., za wiersz i - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr. 
drobne ogłoszenia za siowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowu 


| 


| 


Kioma 962/27. Smóklz. IV. 460, Zmiany ! 
dotyczące limmy spółdzielni już wwpieane]. | 
Do rejestru wpisano dnia 3U. sierpnie i | 
Twamienie firmy: „Sigapol”, spóldzietnia ílla 
przemysłu drzewnego z ograniczoną odpo- | 
wiedzialnością we Lwowie. Siedziba firmy: | 

I 
| 
| 


Lwów, ul. Jakóba Hermana 25. Zmiany: 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 20. 
inaia 1927 zmieniono postanowienia $ 28 


stątulu spółdzielni. 6286 
Sąd okręgowy cywilny, jako handlowy i 
Oddzial IV. g 
Lwów, dnia 3. czerwca 1927. ] 
EBY nna nS a 


KTO CHCE WESOŁO SPĘDZIĆ WAKAC.E 


niech spieszy do znanej firmy: 


Inserujcie w 


Gazecia „SYRENA LWÓW, „Kazimierzowska 13. Tel. 5313. 
itóre spizedaje na naj ogo niejs:ye waruusach Q 
Porannej 5 zł 'ygodn owo tub miesięc nie. 


tubowe, baztubowe, 
walizlcowe. 

Płyty od 10 sztuk na dogodne sp aty. 

Rowery oraz cześci rowerowe na dorodne spłaty. 


GRAMOFONY 


ZWANYZE SKUTECZNOŚCI i delikatną cerę, 


m Venus usuwa pryszcze, li- 
szaje i piegi. 


przyk 


zapach 
GÓR i, 


potu, 
WARSZAWA, 


LABORATORJUM ST. 
==: badać wszedzie 


| 
| 
| 
OD edt wieku powsze0nit Krem Ogórkowy nadaje piękną 
i 
l 


| L. 3907/28. Do'ine, dnia 31. lipca 1923. 


Magistrat miasta Doliny rozpisuje 


` przetarg publiczny. 


| na budowę budynku maszynowego elektrowni miejskiej w Dolinie. 
| Plany, warunki budowy i przedmiary są do przeglądnięcia 
w Magistracie, gdzie za opłatą 5 zł. otrzymać można ślepy kosztorys. 
Oferty pisemne z dołączeniem wadjum w wysokości 5%, ceny 
kosztorysowej w gotówce lub papierach wartościowych należy złożyć 
w Urzędzie miejskim do dnia 10. sierpnia b. r. o godzinie 12-tej. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż ania o godzinie 16-tej, 
Zastrzega się dowolne uwzględnienie ofert. 


Burmistrz kr. wol. miasta Doliny. 


Tymczasowy Wydział Samorzadowy w likwidacji. 
Lwów, pl. Smolki L. 3. 


| m 
| Ogłoszenie przetargu. 
| T. W. S. w likwidacji we Lwowie plac Smolki L. 3 ogłasza przetarg pisemny 
na dostawę ma'erjałów i budowę mostów na d:ogach R koet pt ch w Woje- 
wództwie Stanisiawowskiem, a mianowicie: 
!) ua dęstawę materjałów drzewnych i żelaznych oraz wykonanie budowy 
moslu na Dybie pod Rożniatowem o dwu przęsłach po 30 m. św. o ustroju kra- 
towym drewnianym. - : 
2 mı dostawę materjatów drzewnvch i wykonanie budowy mostu kratowego 
na Bystrzycy w Je upolu o pięriu przęsłach po 29 m. św. f 
Warunki ogółowa i szczegółowa budowy oraz przedmiary robót są do przej- 
rzenia codziennie w godzinach od 11 do 13 w Biurze d ogowem plac Smolki L. 5. 
Oferty należy wnosić oddzieln e na a) matęcjały i b) robociznę z rusztowan em 
do dnia 16. sierpnia o godz. l2-tej do protokołą T. W. S. w likwidacji we Lwowie 
plas Smolk' L. 3. w zapiec ęłowanej kopercie z napisem „Oferta na budowę 
mostów na drogach Samorządowych, 
Oferujący winien najpóźniej prz-d otwarciem ofert o godz. 12-tej dnia 15. 
sierpnia złożyć wadjum w wysokości J% w książeczkach lub papierach wartościo- 
wych o pupilarnam bezpiec eństwie. = 


T W. S zastrzega sobie dowolny wybór między oferentami lub ni Masy 
żadnej oferty bez podania powodu. si PTOLETEZĄE 


Twów dnia 27 lipca 1928 


w z. Kardasz, 
| 


Dyrektor Biura Drogowego 


w z. Inż. Tolłoczko w. r. 
Z 


przekazów nie bonilikujemy. — Uwngat 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzicione na, 
3 lmuów (szpałt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty)_ 
2 PRENUMERATA miesięczna: 
< dostawa na miejsce iub prze- 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa | 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, | 
cała strona tekstowa 480 zl, cała Stronu 
pod nagłówkiem (1 - sza) 370 zł. Ogłosze. 
mia zamiejscowe 30 proc. droższe. -— Za 
ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło- 


i 
| gło- | 
60 ram.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr., drobne opioszenia matrymonialne, | szenia osobno Stojące i bez numeru doli- j syłką pocztową . e . . tł. 520 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 50 mm.) w | korespondencje 123 gr, prywatne ga sio- | Czamy 26 proc. Gdpowicgzialkiośti va ter- |! Bez dostawy Bi: aa 1a) „ E S 
tekście (kronika, repertuar, dział ckouo. ; wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub | minowy druk vie przyjmujemy. Porta | Za granicą LOWE MEC 
A. EE. CO 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKĄ 1 SPÓŁKA. rod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lyowin. 


Odp, red. STEFAN KRZYZANOWSKI, 


